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Z prawdziwem w itary  ukontentowaniem 

JYV. ^księdza Prałata Rozwadowskiego na 
czele Zakładu Orhron, i nieomylimy się nieo- 
chybnie przewidując jak pożądany z przyję­
cia przezeń stanowiska tego dla Ochron 
w pływ  i działanie w wielu sferach sp o łe­
czności naszej wypadnie. Tak pojmujemy 
powołanie Komitetu sprawę Ochron w ręku 
swem trzymającego, iż nietylko zarządem ich 
ma się trudnie, ale także ogniskiem jest my­
śli. które Zakład urzeczywistnić pragnie. 
Z niego wychodzi to wszystko co pobudzić 
może do współudziału, on stara się zainte­
resować wszystkie warstwy społeczności 
miejscowej, udziela i szerzy ducha, podnie­
ca zamiłowanie w tym przedmiocie, stawia­
jąc codziennie cel swój i działanie swoje 
przed oczy wszystkich.

Takie zw łaszcza zadanie jest Opiekunów 
głównych, i pamiętamy dobrze, że osoby, 
które u nas zawiązaniu się towarzystwa 0 -  
chron przed dziesięciu laty przewodniczyły, 
ta drogę, cichego apostolstwa współczucie 
powszechne jednały. Pamiętamy szczególnie 
Opiekunkę g łó w n ę , — której nieobecność i 
niemożność zajmowania się dłużej dobrem 
drugich, o wielkę przyprawiła stratę nasze 
miasto,—jak wszędzie trafiła chętnie i z wdzię­
kiem, który daje serce przejęte ważnościę i 
zbaw.ennościę celu m iłościę chrześciańskę 
wskazanego, jak usiłowania jej obficie w y­
nagradzały się i s iły  różnorodne w jednym 
k ie ru n k u  gromadzone bywały. Zakład O -  
chron w  ówczas więcej podobno jak dzisiaj 
b ył instytucję powszechny, miejscowy.

Jeżeli Komitet zajęty szczegó łam i admi- 
nistracyi, nie dosyć porusza te sprężyny któ­
re życie nadaję działaniu w społeczeństwie, 
jeżeli nie jest połęczony stosunkami i zau­
faniem ze wszystkiemi warstwami społeczno­
ści, które do siebie pocięgnęć i do udziału 
skłonić jest jego zadaniem, tedy niebyłby 
na wysokości pierwotego sw ego stanowiska, 
na którem cięgle ma tworzyć, utrzymywać 
to samo zajęcie co zrazu dobry owoc wy­
dało, cięgle jednoczyć usiłowania, i że tak 
powiemy, w yw oływ ać dobroczyńców musi 
objaśniajęc im , ile w łasne ich serce, zado­
wolenie w tym pożytecznym znajdzie uczyn­

ku. Gdyby nawet majętek sta ły  Ochron już 
ta w zrósł, aby na utrzymanie ich dostarczał 
całkowitego funduszu, to i wtedy jeszcze nie- 
możnaby zdaniem naszem zachować moralnie 
dobrego ich stanu nie otaczajęc ich tę opie­
kę wszystkich goręcę m iłościę bliźniego 
przejętych ludzi, która Ochronom niepozwoli 
w rutynę lub zimnę popaść administracyę. 
Tern bardziej zaś obecnie, gdy sześć  do 
siedmiu razy tyle ile fundusz sta ły  zape­
wnia, zgromadzić potrzeba corocznie, nie­
można zaspokoić się dopóki nienastępi większe 
rozgałęzienie udziału i zjednoczenie do te­
go celu tych wszystkich którym ten udział i 
z natury rzeczy i z obowięzku się należy.

Jeśli zatem byliśmy w przeszłym  arty­
kule zdania, że więcej powszechnej pomocy 
Ochronom przypaść powinno, twierdzimy tak­
że, iż Komitet w yw ołać ję może, tak dzia­
łając i takie zaprowadzajęc w łonie swojem 
zmiany, aby trafiał do wszystkich, aby w isto­
cie był organem tych, od których ma i po­
winien mieć pomoc, oraz aby pod względem  
zaufania w najkorzystniejszym względem nich 
postawił się stosunku. Posiedzenia Komitetu, 
często do porzędku wewnętrznego zakładu, 
lub do administracyi funduszów odnoszęce 
się, nie pomogę do osięgnienia tego skutku, 
ile że w pływ  tych posiedzeń wcale na og ó ł  
nie działa. Przeto, jeżeli wolno, radzilibyśmy 
Komitetowi, aby nieobradujęc tam, gdzie nie 
radzić ale wykonywać trzeba, wykonawczę 
administracyę w łonie swem do jak naj­
mniejszej liczby osób ograniczył, a skon-

więzuję do tego, jak się zarzęd odbywa, 
byleby jak najwięcej i jak najczynniej ro­
biło się miłosierdzia. Odstępie zatem spo­
kojnie mogę w łaściw ej administracyi, a za 
to przeważny w p ływ  swój zwrócić na zje­
dnanie coraz więcej przyjaciół i gorliwych 
zwolenników Ochronom. Z a staraniem Dam 
naszych, których znakomite zdolności nie­
wyczerpane prowadzi uczucie, pewni jeste­
śm y, że środków wychowania dla małych 
ubogich dzieci nigdy nie braknie. One to 
potrafię rozszerzyć natchnienie i tę o które 
mówimy podstawę instytucyi miasta nasze­
go , w sercach jego  mieszkańców utrzymać.

S łów ko jeszcze o samych Ochronach w trze­
cim i ostatnim artykule.

SEore»poB*e*ey* Czasu.
I P a r y a s  13 września.

Paryż uspokoił sic skoro się dowiedział, że Cesarz
dnźn 5  ° PrZyjmT  ‘ prac,1J'e w Biamtz, lecz że
f tifn  w  ' Z® ,nor8k*t Podróż do St. Seba-
t an. W rzeczy samej Cesarz jest zdrów; m a on tyl­

ko dolegliwości 50-letn iego  człow ieka , k tó ry  wiele cier­
piał, myślał i pracował. Onegdaj przybył do B iarritz  
z młoda żoną książę Adalbert Bawarski. Cesarstwo 
mają opuście Biarritz w końcu miesiąca i udać się do 
Compiegne, gdzie zabawią parę tygodni. Cesarz myśli 
polować. Na myśliwski argument, pogłoski o słabości 
Cesarza zapewne zupełnie upadną. Mamy ks. Demido- 
wa w Paryżu. Na wiadomość o jego przyjeździe, księ­
żna Matylda wyjechała z radości do.... Havru. Księżna 
Matylda ma interes brać od męża 200  000  fr. rocznej 
pensyi, ale do tego interesu używa nie męża, lecz dy- 
jiomacyi. Trudno, aby ks. Demidow mógł tu długo za­
bawić. Pozycya je g o  byłaby zbyt trudna. Zapewne rząd “ WU u g ia u i t /a y a ,  a  s k u i i -  “ ■' 1 uyiauy zuyi iruuna. zapewne rząd

centrowawsay tym sposobem swoję w ładzę, I !"osyjf : 8am. rzecz *6 wozumie i pośle go na jaką am- 
aby --saystkie osoby zbliżóne w chęciach do 'TS'ąZę Deinidow bowiem wró/-!l  do łask cesar-
K o m ile tn .  B w  ncrnlnncA i *n o i o no  1 n  >Komitetu, a w ogólności inajfjce wstręt obra­
dować na posiedzeniach, p o w o ła ł do s z e ­
rzenia czynnie sprawy Ochron w sp o łeczeń ­
stwie. Czynnościę członka byłoby zatem, 
nie obradować na posiedzeniach, ale za­
jęć  się serdecznie sprawę małych dziatek i 
poprawieniem obyczajów ludu naszego za po- 
mocę Ochron, zajęć się z m iłościę chrze- 
sciańskę w tym duchu, będź czynnie, będź 
przyłożeniem się do jakowych ulepszeń, —  
jednem słow em  szerzeniem po wszystkich do­
mach i rodzinach naszego miasta, usiłowań 

o tego zbawiennego celu wiodęcych.

Znaczącem jest, że Monitor mc dotąd nie doniósł
0  swietnem przyjęciu hr. de M orny w Rosvi i daniu 
krzyża legii honorowej jenerałowi O’Donnell. Francya 
menaiuje Anglią, lecz idzie śmiało według potrzeb swej 
polityki. Jenerał 0 ’Donnell trzyma się, ale zapewne u- 
stąpi miejsca jenerałowi Naryaez, który je st flgurą ce. 
sarską. Anglia pozwala robić Francyi prawie wszystko
1 trzyma w Paryżu lorda Howdena. Czy uważa, że 
robota jest stawiana na piasku? Królowa Krystyna 
ma wrócić do Malmaison tego tygodnia. Mąż jćj ksią­
żę Rianzares trudni się więcej włoskiemi drogami żela- 
znemi niż Hiszpanią. W interesie tych dróg przybył tu- 
tąj brat kardynała Antonelli. Kapitały francuzkie prze­
noszą się w coraz większej liczbie do Włoch ze szko­
dą kapitałów angielskich. Anglia i Francya są jeszcze 
w targu o kolonie, które Cesarz ma na ciągłej uwadze, 
w chęci odrobienia złego zaszłego za pierwszego ce­
sarstwa. Zapewniąją, że Cesarz chce wymienić posia­
dłości, które ma Francya w Indyach za wyspę 'Meurice, 
dotąd całkiem francuzką. Mowa jest także o wyspie 
Madagaskar.

Dzienniki belgijskie zrobiły wiekie rzeczy z listu Ma- 
nina. Nic takiego nie było i zapewniąją mnie, że baron von 
Ottenfels nie wdał się nawet w ten interes. Rząd fran- 
cuzki, dąjąc dawniąj dziennikom naganę za ogłoszenie 
listu uczniów turyńskich i paryzkich, pokazał już jak 
sprawę Włoch rozumie. Nieukontentowanie Włochów 
bawiących w Paryżu powiększa się.

Doniosłem wam o objaśnieniach, które rząd neapoli- 
tanski przesłał panu Goudon, redaktorowi Univera P 
Goudon zaczął ogłaszać w tym przedmiocie artykuły’ 
które rozbierają Dćbaty. Wiecie, że książę Murat wy- 
rzekł się przez swego sekretarza odezwy muratystow- 
skiój, puszczonej w obieg w Neapolu.

p  ̂ °®*ń;tu, Dam y misyę tę pełnić winny. 
Lelujęc sercem , mniej zwykle wagi przy-

i . de Morny ma wrócić z Rosy i dopiero około 15 
listopada. Nie wiadomo jeszcze kto go zastąpi w cha- 
rakterze zwycząjnego am basadora. Po hr. de Morny po­

jedz,e mała flotylla. Hrabia Kisielew ma przybyć do 
Paryża w końcu miesiąca. Przyjedzie on z miliono­
wymi attaches, którzy rozrzucą w Paryżu politycznie 
duzo pieniędzy. Hrabia Kisielew ma przyjąć w Pary­
żu tę samą normę postępowania co hrabia Orłów, 
to jest ma starać się lamować Cesarza i Francyą a 
porozmc Francyą z Anglią. Księżna Lieven ma powro­
cie do Paryża, ale ma do polityki się nie mieszać. 
U atly-News rozciąga się nad dyplomatyczną siecią ja ­
ką Rosya znowu na zachód zarzuca, szczególnićj n«d 
tak z wanemi influencing the influential. M orning- Chro­
nicle zdaje się naśmiewać z tąj sieci i zapewnia, że Rosva

h x r ń  n i a h ^ o i . n n n n  A i  a — ;   • ,  .  J
a  — l u i mc g u  a/ciu w i u u ^ w i ,  — oię iK>oiinov\ou ii ny Kieui i zapewnia, że łiosya

H rz e d  w s z y s tk ie m i z a ś  in n e m i o so b a m i Prze8t®ła być niebezpieczną. Ajenci rosyjscy odebra- 
^ o m i te tu ,  D a m v  m is v e  te  p e łn ić  w in n v . wykupywania trofeów wziętych w Krymie. . . . ¥Vvu w Krymie

mianowicie rzeczy zabranych z kosciołow, które sprze­
dają się w wielkićj liczbie tak we Francyi jak  w Anglii

C ®  UTREACKfl-iRTTSTTCm. 

TYGODNIK WARSZAWSKI.
X X X V I.

Lroczyslości —  Poświęcenie kościoła —  Galerya Radzi- 
wiłlowflka —  Królikarnia i Willanów —  Felietony—  
Koncert —  Ciaffei i Swiwt —  Słownik polski—  Roz­
rywki p. Prusrakowój—  M alarstwo—  W oda naW i- 
ś le —  Żegluga parow a—  Nowa komedya—  Poku­
tn ic e —  Pogoda.

Przebrzmiały uroczystości, zabawy, uciechy, i pozo­
stało tylko wspomnienie o nich, boć to zwyczajna 
kolej rzeczy na świecie. Z różnych pism tutejszych 
czerpnęliście ju ż  zapewne szczegółowe opisy tychże, 
jakierai bvły: Opis uroczystości koronacyjnej i poświę­
cenia kościoła w Mokotowie. Pierwsza z nich odbyła 
sie 7s" wr eśnia w  niedzielę, a drugie 8go to jest 
w poniedziałek. Aby jednakże niewyjść z zakresu dzia­
łań sprawozdawcy tygodniowego, muszę wam choć po­
bieżną o tem uczynić wzmiankę.

Obchód koronacyjny za danem przez telegraf elektry­
czny hasłem , ojej rozpoczęciu się w Moskwie, a o czćm 
zawiadomiły Warszawę wystrzały armatnie z dział cy- 
tadelli aleksandrowskiej, i wywieszone białe chorągwie 
na czatowniach straży ogniowej i gmachu Ratusza miej­
skiego, rozpoczął się tu odpowiedniemi nabożeństwa­
mi , odpowiedniemi po  ̂ wszystkich wszelkich wyznań 
świątyniach. Za powtórnem zaś hasłem o ukończeniu 
obrzędu, odprawiono w soborze nabożeństwo i wszy­
stko udało się na plac Ujazdowski, aby być świadka­
mi , z powznoszonych w tym celu estrad, biesiady, jaką 
przygotowano dla ugoszczenia ludu.

Zbyteczna jednak niecierpliwość onego, pozbawiła

przybyłych widoku uczty, i za przyjazdem trybunowych
♦ u *  0kaza,y 8'9 Juz Puste 8toly’ bez żadnego na­

wet siadu zastawy. Wszystko bez w yjątku, co tylko 
tam było, w ciągu kjlku m)nut sprzątniono, nie prze­
baczając nawet naczyniom i beczkom od piw a, które 
po wytoczeniu zabrali na barki i unieśli do domu. Był 
to napad w cafóm zn8CzenjU tego słow a, a kto nie- 
zdązyi naładować żołądka, naładował za to kieszenie 
i wozy, kosze i chustki, zanadrza i czapki, uchodząc 
z Pjacu z zabraną zdobyczą. Z  miejsca biesiady, lud 
uda się na miejsce zabaw, gdzie ich oczekiwały ma­
szty, huśtawki i skoczki, stósownie do życzeń i gustu 
każdego.

Wszystko to odbywało się przy najpiękniejszej dnia 
tego pogodzie, z którćj te różnobarwne masy umiały 
korzystać, snując się po placu do samego zmroku. O 
zm ro u zaś czekały ich w mieście nowe niespodzianki 
to jes bezpłatne widowiska w obu Teatrach, i jedna 
1 Npan' ftlszych illuminacya.

I? lnacya ta odznaczała się szczególniej Prze(i gma'
? ,a ' Przed Teatrem , rozdzielona będąc sto-
J W ,  'y środku wodotryskiem, który także oświetlony 
zos i  . ak przed ratuszem jak i przed teatrem, ognie 

Hv 0 0wych lampionów złożone, przedstawiały o- 
n«d któremi unosiły się cyflry i orły cesarskie.

/  ej m°że urocza, ale również świetna, byłe illu- 
T  °gr°ózie Saskim, a z gmachów rządowych 

i  śT n m światłem Bank polski zajaśniał. Do P°" 
Zniium°C.y» P ociągnęły  się przechadzki widzów, P™y 
ciąg y tłumie i wrzawie ludu, który zapełniał wszy­
stkie place i nijce miasta.__

Nazajutrz od rana te game tj umy z roij bjegiadują- 
cyc weselących s ię , przeszły w rolę pobożnych, cią-v . J 11 aiy ą pmcoiiij' ty luty puuuŁiijv**“
gnąc caiemi szeregami k u  rogatkom M ok o to w sk im , - 
dalej, aby Uczestniczyć przy uroczystości poświęcenia 
nowo-wzmesionego w Mokotowie kościoła.

Już w niedzielę przed wieczorem poczynione były 
przez Jego Excellencyę Biskupa Fijałkowskiego odpo­
wiednie do konsekracyi tćj świątyni przygotowania, a 
nazajutrz dopełnił samej konsekracyi wśród tłumu ludu 
zapełniającego cały przybytek, i rozłożonego na ze­
wnątrz pod murami jego.

Pomiędzy zgroraadzonemi na obrzęd, znajdowali się 
także członkowie rządu i niektórzy z wyższych urzę­
dników, którzy następnie po skończonćj ceremonii za­
proszeni zostali wraz z biskupem do państwa Pusłow- 
skich, głównych można powiedzieć fundatorów t$  świą­
tyni, na wystawny obiad dany w Królikarni.

Królikarnia ta pamiętna jedną z piękniejszych Ra- 
dziwiłłowskich galeryj obrazów, z których jedna część 
mieściła się w Nieborowie, dziś zaledwie kilka sztuk 
z owych arcydzieł posiada. I gdzieżeście się podzieli 
wy wielcy mistrze, którzy swemi dziełami zdobiliście 
mury wspaniałego pałacu! Rozrzuceni po świecie, prze-
S f i m l - *  Z8 morza ’ a postacie w asze, które z ta- 
ziem mistrzostwem rzucaliście na płótno, nie będą już
Tkrfm Aprzypatrywać się owym prześlicznym nadwiślań- 
sznn równinom, na które widok z okien tego pałacu, 

Gzerniakowa aż do Willanowa, i dalęj, w okręg 
a go Powiśla, sprawia dla oka czargjący obraz. Cała 
« galerya sprzedaną została, lecz szczegółowo; mnó­

stwo więc dzieł sztuki przez tyle lat na jedno groma- 
k «  ńyCh mieJ8ce’ dostało się do Anglii i do innych 

. j  .» * długie zapewne miną znowu la ta , zaczśm 
‘ najdzie się nowy sztuk miłośnik, który z owych za- 
, ytkow podobny zbiór tamtemu utworzyć zdoła. Tak 
|o  wszystko niepowstrzymana ręka czasu przekształca, 
•a- *?a silnćj wytrwałości i woli, aby się ostać przed
JóJ działaniami. Piękny tego przykład daje nam sa.s,eT 
oni Królikarni, Willanów, który jak  w skarbcu, więzi 
w swych murach nąjszacowniąjsze narodowe zabytki,
°d prostego kamienia aż do dzieła sztuki.

Pary* 13 września. 
Wszystkie organa rządowe, nawet p. de Cesćna, 

przemawiąją za Czarnogórą i potrzebą stałego jęj uor- 
ganizowania. Listy ze wschodu twierdzą, że mocarstwa 
zachodnie chcą pewiększyć Czarnogórę częścią Herce­
gowiny i Bośnłi. Univers bierze w sw ą rękę skargi 
dzienników serbskich i uderza na przekupstwo ducho­
wieństwa greckiego w słowiańszczyźnie tureckiej. We­
dług jego dzisiejszego artykułu, władyka Prokop ma 
łupie niemiłosiernie Bośnią, a  patryarcha -Cyryl ma mu 
,w te® Pomagać. Jeżeli będzie uorganizowar.ą stałej i 
lepiej Czarnogóra, jest nadzieja, że na wzór Serbii sło­
wianie tureccy będą mogli wyzwolić się z rąk Greków 
tych łupiezkich narzędzi. Dotąd nie ma żadnej mowy 
o Bułgaryi, a ta  prowineya godna jest uwagi zachodu. 
Nie ma ona osobnej organizacyi i dynastyi, ale ma już 
w Szurah pułk, który można nazwać bułgarskim i ma 
mieć wkrótce drugi pułk podobny. W pułku, o którym 
mowa, służy ze synami Macićj Roszo, hąjdamak bał­
kański, któremu Mehmed Ali, admirał, darował życie, 
z warunkiem lepszego prowadzenia się. Roszo poko­
chał życie wojskowe; lubi on powtarzać: „byłem wy­
trwałym w złym, teraz będę wytrwałym w dobrym. “ 
Gdyby Czarnogóra i Bułgarya otrzymały stalszą organi- 
zacyą obok Serbii, zrealizowałaby się dawna myśl sfe- 
derowania ludów słowiańsko - rumuńskich pod opieką 
Turcyi i Zachodu i użycia ich jako zapory naprzeciw

Rzadko też zaiste, aby który z dni pięknych a zwła­
szcza świątecznych, nie wyciągnął Warszawian do tego 
ustronia, tak już od samćj natury uposażonego, a to 
dla zwiedzania tych osobliwości i odświeżania sobie 
w pamięci historyi, tak ściśle zespolonćj z temi pa­
miątkami. Ale zanadto oddaliliśmy się od przedmiotu, 
chociaż mówiąc praw dę, to od Mokotowa i Królikarni, 
do Willanowa, nie tak odległa znów droga. W każdym 
jednak razie, bez względu na odległości, wróćmy do 
Warszawy, w którćj ostatnia we wtorek, a  razem trzy­
dniowa illuminacya, zakończyła obchód koronacyjny. 
Obecnie, wszyscy oczekują na wiadomości z Moskwy, 
mąjące być ostatecznym rezultatem obrzędu.

Zanim wszakże takowe nadejdą, pogadajmy 0 czem 
innćm. To tylko sęk , od czego zacząć , bo kiedy po­

dlim y, czego to nie wymagają P° feiiep3nistacbt to 
dreszcz przejdzie biorąc pióro do ręki. Im się zdaje, 

że każdy z sprawozdawców powinien ) c ecomtem, 
a nikt się nie zastanowi nad powodami r zmey. PrzecieżIliO AOoLollUWi u a u y ^ ” - . . . .
i drzewo nie dla tego pływa po jvodat,, te  jest Izejsze 
od niój, ale dla tego, że włólma Jeg” tak napełnio­
ne powietrzem, że je zdolna- Lecz
weźcież to samo drzewo i je  na samo dno

a potćm wydobywszy, połóżcie na wód bje_ 
z o b a c z y c i e  czy pływać będzie, lub przynajmniej

czy choć jedną chwilę utrzyma się na powierzchni. To

wym agający /  óadali„fl - wieaz;-  Jeden można po-

^of^sko felietonistów, i w’ najzbPe,ni^  8ta’
przez siebie pod na/w!^ i onym niedawno arty- 
harrizo trafni. my Z ą »Llsty Tadeusza Pada

nowisko
kule prz
łicy“ bardzo trafnie mvsi ^ , . .
wyłożył. Ale dosvć t v l  m  T  tym wz«'«dlie
ca słusznie powiedtia nnpW8g ’ bt°C -6v f am tonów w w im i j  .* poco zapełmac kolumny fehe- 
na downin T  S ta n in a m i, lub sileniem się gwałtem 

w clp» dawajcie nam raczej lakta i pogadąjcie
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R osyi. Realizacya tej myśli nie m ogłaby sig zgodzić 
z  jednością M o ł d o - W ołoszczyzn y. Zjednoczona Mołdo- 
W nłoszezyzna byłaby zbyt silną d!a ludów słowiańskich, 
a zbyt słabą dla R osyi. Nie wierzę dla tego w jedność 
M ołdo-W ołoszczyzny i wątpię, aby za nią była kiedy 
szczerze Francya.

N ow e pow stanie Kabylow zmusi wkrótce rząd fran- 
cuzki do zrobienia stanowczej wyprawy na ten lud pra­
wie niezw yciężony. Wyprawa będzie potrzebowała 3 0  
tysięcy w ojska.

Armia lyońska jest cała w obozie i robi wielkie ina- 
newra.

P o tw ie rd z a  sig, że rzjd francuski w zią ł stronę rze- 
ezypospoiitąj sz w ajca rsk ie j  w  sprawie neufohatelskiej i 

cl ssał.- przeciw Prusom. Kanton neufehatelski jest 
n iepo pu la rn y  we Fra.icyi za  kdkorotne zdrady dokonane 
z  ją j  j i* ' , - d ą  z a  p i e rw s z e g o  cesarstw a pod w pływem  
po i  tyki p rusk ie j .

Prcij . in w « n a  p o d r ó : C e s a rz a  a n s t ry a c k ie g o  do  Lojn- 
b a rd r i  o d ś w ie ż y ła  d a w n ie j s z ą  p o g ło sk ę  o  widzeniu s ię  
dw óch  ka tolickich C e s a rz ó w .  S p o d z i e w a n y  w  P a r y ż u  
b a ron  H ubner .

Zd' : , i  w y ch o d z ić  n o w y  dz ien n ik  cesa r sko -ka to l ick i  
Messager cle I'Oucst, v  ro d z a ju  dzienników Uniters i 
la Breta nie. — ,iIonitcur da Loiret z a w ie s z o n y  na 
d w a  miosujoe, z rob i ł  k rok  ś m i a ł y ,  p r z y p o m in a jąc y  Na­
tional i z  r. 1S'54, to  j e s t  zaczął w y ch odz ić ,  niby j a k o  
n o w . Iz iem it t ,  pod  t y t u ł e m : Memoriale da Loiret. B i­
s k u p  D u uilu ti . '  p ro teg u je  go. T rudno p rz y p u śc ić ,  a b y  
d z i s H s z y  raąri dał z  s ieb ie  ż a r tow ać .

D. uoerau cesarstw u idzie wszystko jakby z kamienia. 
D«- ii u r o d z a j u  zh iża,  kartofli i wina, przyłączył się  
ż e  t a k  o 'w is in  n ieu rodza j  n a  jedwabniki. Prefekt lyoń- 
sk i  p. \ m ;se ,  zda je  dość  niespokojne raporta, z  przy­
czy n y ,  ż e  L y o n  ży je  j edyn ie  z fabryk jedwabiu. Socya- 
l izm  chce k o rzys tać  z niedostatku pracy i pow iększyć  
M n n a n u ę  k ufu tys iącam i robotników. Garnizon lyoński 

j e s t  silny; tej z im y  będz ie  liczyć 2 0 ,0 0 0  ludzi.
O sta tn i  budżet paryzki pokazuje deficyt 1 ,8 9 4 ,2 2 0  

Ir. J e s t  tu n a d sp o d z ie w a n ie  m a ł o . —  Ostatni bilans ban­
k o w y  p o k azu je  11 m il io n ó w  zm niejszenia gotów ki. Jest 
to wiele. G o tó w k a  wychodzi n a  zboże. Bdans sprawił 
s p  idek na  giełdzie. P i s a łe m  wam nieraz o giełdzie lon­
d y ń s k ą )  i je j  orcanizacyi. O w óż rząd franouzki myśli 
t e raz  n a  seryo urządzić gie łdę  paryzką na sposób lon­
dyński. to j e s t  nie w puszczać do niej tylko ludzi fa­
chowych. D z iś  bankierowi# paryzcy płacą giełdzie 5 0  
fr. rocznie za różne usługi i w ygody, ale nie za  wej­
ście, które je s t  w szystkim  dozwolone. Rząd chce roz­
szerzyć tę opłatę do w szystk ich , którzy chodzą regu­
larnie na giełdę i podnieść ją  do 1 5 0  fr. rocznej opła­
ty. Innym zaś ctice kazać płacić za każde w ejście 1 
fr. Zyskałby na tśna obdłu iony Paryż i zyskałyby fi­
nanse francuzkie, bo giełda uwolniłaby się  od częstych  
popłochów , ale wykonanie rzeczy jest trudne. Pomimo 
trudności rząd zapew ne rzecz tę w yk on a , dla tego, że  
stara s ię  oddawna o danie meklerom w iększego w pły­
w u na kurs giełdy.

Cesarz nie chciałby przeciążyć giełdy nowem i akcya- 
rni, z  drugiej strony chciałby obm yślić pracę dla ludu 
przez tę ’dm ę. Z tych pow odów  zgodził się  na bu­
dow ę tylko jednej części pirenejskich dróg żelaznych. 
Giełda z  tego nie jest kontenta, ale Cesarz postąpił w e­
dług dobrze zrozum ianego interesu publicznego.

O drogach rosyjskich nie ma jeszcze  nic pewnego. 
Zapewniają, że w  tym interesie Rothschid jest w  sp ół­
ce z hr. de Morny.

L o n d y n  12  września.
L. Jużetn dawniej wam d on iósł, że rząd angielski 

zw ijał różne oddzmły zbrojne, mianowicie m ilicyą, le­
gię niemiecką i 2 5 ,0 9 0  kontyngensu tureckiego przeka­
zując go rządowi ottomańskiemu. Dzisiaj uwiadam iam ,

rozkazem dnia 5 b. m. przez rząd wydanym reduk- 
cYj rozciąga się  do regularnego w ojsk a , tak że od 
października w szystko postawi się  na stopie pokojowćj. 
Pułki liniowe krym skie, które podczas wojny składały

się  z  16tu kom panij, będą zredukowane na 1 2 , czyli 
1 0 0 0  ludzi jak za w sze  byw ało. Uwolnieni lub w yłą­
czeni z  pułków będą żołnierze i podoficerowie przez 
w iek , brak zdrowia lub postępow anie niezdolni do s łu ­
żby, tak że  pułki mają składać wybór żołnierza. W sku­
tek redukcyi kompanij w  pułkach , _wielu oficerów pój. 
dzie na pól płacy ( h a lf - p a y )  i od 2 0 0  do 3 0 0  pod­
chorążych; z pomiędzy tych w szak że kadeci i nawet 
dzieci żołnierskie, co były w ychow ane w pewnych mi­
litarnych instytucyach, mają byc zatrzymane nadal w puł­
kach , chybaby rodzice lub opiekunowie uwolnienia ich 
żądali. W  sześć m esiący zatem po zawarciu pokoju 
Anglia zm iejszyla 1 2 0 ,0 9 0  sw ego w ojska, umniejsza­
jąc sobie o tyleż wydatków na nie. Krok ten ze stro­
ny rządu podoba się  ludow i, tern bardziej, że go po­
czynano o militarność podejrzywać; nieodmawiają przeto 
dzienniki winnych za to pochwał lordowi Palm erston, 
na które on musiał długo z upragnieniem czekać. Na­
ród melubi wielkiej stojącej siły  zbrojnej w kraju; w e­
dług konstytucyi rząd nie m oże jej utrzym ywać ani nawet 
zaciągać w czasie pokoju bez pozwolenia Izby niższej, 
a to pozw olenie  corocznie przez nią jest dawane, o ile 
wojsko bywa potrzebne ku bezpieczeństw u państw a, 

’na obronę o sa d , i zachow anie równowagi politycznej 
w  Europie. Oprócz tych trzech warunków, niema innych 
upoważniających rząd czyli w ładzę w ykonaw czą do u- 
trzym yw m ia siły  zbrojnej. C> do oierw szego warunku, 
niewidać najmniejszej potrzeby w ojsk a , gdyż w  tej 
chwili n a j w i ę k s z a  spokojność wewnątrz kraju panuje 
i żadne mu niegrozi zewnętrzne niebezpieczeństwo. Co 
się  tyczy posiadłości zam orskich i o sa d , one także 
spokojne i z w y c z a jn a  załogi dla nich w ystarczają. Co 
za ś do równowagi państw , ta d iś  ju ż  dość ustano­
w iono, że trzymanie l iczn ie jszego  wojska wcale n iepo ­
t rz e b n e ;  a naw et, jako jest zdaniem w ielu , rów now a­
ga ta rychlejby się ustaliła gdyby inne państw a mniej 
sił zbrojnych u sieb e trzymały. Widoki zaborcze i 
rozorzestrzenienia terrytoryalnego bynajmniej w  plany 
rządu angielskiego nie w chodzą, a raniej jeszcze  na­
rodu; pobudki do przekroczenia tei zasady m uszą albo 
być konieczne, przeważne w rezultatach dla ludzkości, 
albo znajdują w opinii publicznej jak  najsurow sze po­
tępienie. Rząd niema powodu nierozważnie na to się  
w ystaw iać i pilnie tego unika. U życie w ię ; w ojska ile 
go na stopie pokoju zostan ie, będzie śc iśle  obrócone 
na potrzeby trzech wyżćj wspom nionych warunków i 
na zachow anie istniejących traktatów od pogwałcenia, 
w  czem  dotąd było nieco opuszczenia. W ewnętrzne u- 
rządzenia inszych krajów rząd angielski rad będzie z o ­
staw iać w łasnym  ich rządom , aby tylko zgodne były  
z duchem wieku i potrzebami rządzonych; zgoła  trzy­
mać się będzie nieinterwencyi. Na interwencye wedle 
teraźniejszej zasady i życzenia całego narodu, niemyśb 
poświęcać wojska ani wydatków. Wojsko też otrzyma 
stosownie do t«n<>£ nową nrganizacyą, aby mu nadać 
większą użyteczność działania. Nie będzie ono jak piśr- 
wej rozprószone w  m ałych oddziałach stać załogam i po 
różnych miejscach, w  celu pełnienia policyjnych funkcyj 
w  kraju lub , krąjem . jakoto w  Kanadzie lub na 
morzu Śródziemnem , gdyż do tego teraz ustała w sze l­
ka potrzeba; lecz podzielone będzie na d yw izye i bry­
gady, każda z  nich raąjąca osobny sztab sw ych ofice­
rów. Tak skupione w massacjh w ojsko będzie odbywać 
sw e  ćw iczenia , nawykać do życia obozow ego i nabie­
rać potrzebnej karności wojennej i hartu, będąc w ka­
żdej chwili gotowem  w razie potrzeby do w ym arszu. 
Spodziew ają s ię , że  Anglia w  ten sposób  będzie miała 
wybór najlepszego w ojska, tem bardziśj że  ono składa  
się nie z konskrypcyonistów jak w ojska innych krajów 
najczęściej niechętnych do słu żb y , lecz z  samych ocho­
tników z wfasnćj chęci i jakby z powołania zaw ód  
w ojskow y obierających.

Sprawy w łoskie w niczóm się nie zmieniły, a spra­
wa neapolitańska znacznie pogorszona. P oseł francuzki 
p. Brenier, opuścił Neapol za  urlopem, i tak ani Fran­
cya ani Anglia niemają tam poselstw a. Na miejsce 
zmarłego sir W . Tem pie, jak  słychać sir Henry Bul-

wer przeznaczony jest na posła do Neapolu, lecz w y­
jazd  jego na tę posadę nierychło nastąpi, gdyż on jest  
jednym  z kom isarzy do załatwienia interesów moldo- 
w oloskich i bawi teraz w  Carogrodzie. Nadmieniam  
tu naw iasem , aby go niepom ięszać z sław nym  pisarzem  
i rom ansistą sir Lytton Bulwer; on jest jego rodzonym  
bratem , i był pierwej posłem  w Ameryce i H iszpanii.

Sprawa Ameryki pólnocnćj także zostaje w  najkry- 
tyczniejszym  stanie. Trw a zupełne zerwanie między 
prezydentem i senatem z jednej strony, a Izbą repre­
zentantów z drugiej. Bil dla w ojska jeszcze  niewoto- 
w any, a raczej powtórnie zosta ł wyrzucony przez Izbę. 
Rząd nie ma czem  płacić wojska i minister wojny p. 
Marcey zm uszony był odprawić w szystkich robotników  
w ludwisarniach pracujących. W szystk ie działania w ła ­
dzy w ykonaw czej zostają przez to w zawieszeniu; ża­
dna strona niechce na krok ustąpić drugiej- Jeden 
z dzienników new-yorkskich tak się  w  tym  w zględzie 
w yraża: „I jakaż w  istocie je s t  ta sprawa tocząca się  
w kongresie? Niejest ona niczem innem jak sprawą  
militarnego despotyzm u, zamachem na cały charakter 
rządu cywilnego i konstytucyi naszej aby je zm ienić. 
Prezydent i sekretarz jego wraz z  senatem , chcieliby 
użyć wojska na zaprowadzenie niewolnictwa w Kansas, 
niepytąjąc się  czy lud tam eczny na to zezw ala  czy nie. 
Izba nprezeotantów  słu szn ie opiera się  temu, pragnąc 
ocalić popularny charakter naszych instytucyj i odw ró­
cić od nich militarny zamach stanu, uknowany przez 
prezydenta w spólnie z  jego zbyt żarliwym  sekretarzem  
w o i n y  (M arcey). Otóż w łaściw ie na tem w szystko się  
rozbija. Z obu stron podług odebranych wiadom ości, 
robią s ię  uzbrajania, groźby— tworzy się zam ęt. W  Lea­
venworth w ydaw ca dziennika zaw iesił dalsze og ła sza ­
nie pisma, bo w szyscy  ludzie z drukarni wzięli s ię  do 
broni. W Missouri uzbroiły się  bandy ludu w zam ia­
rze w ypędzenia w szystkich wolnych (free-soil men) ze  
Stanu. Jenerał Reeder w Nowym-Yorku za najskute- 
cz iie jszy  sposób  radził w ysłanie 3 0 0 0  ludzi dobrze 
uzbrojonych do zajęcia K ansas i bronienia s iłą  posia­
dłości od napaści obrońców niewolnictwa.

K siąże Walii bawiący teraz w  O sborne, ma za ty­
dzień z guwernerem sw ym  p. Gibbs wyjechać do Man­
chester dla rozpatrzenia s ię  tam w  zakładach rękodziel- 
nych. Z tamtąd uda się  do Balmoral w  Szkocyi, gdzie 
Królowa przebywa. W Manchester otwiera się  nowy  
instytut m echaniczny, oraz w ystaw a sztuk malarstwa 
starodawnego i now oczesnego. Buduje się  także wiel­
kie Collegium, nakształt uniwersytetu, na które panna 
Burdett przysłała komitetowi 6 0 0  fst. do składki. N ad­
mieniam, że  ta panna Burdett jest nąjmajętniejsza z c a ­
łej Anglii. Cały bank pod firmą „Coutts* na Strandzie 
do niej należy.

Pokazało się w Londynie znow u wielkie bankructwo. 
Royal-British Bank za w ie s ił w ypłaty . Dług na nim cią­
żący ma w ynosić do 1 5 0 ,0 0 0  fstr.

C. k. m inisteryum handlu potw ierdziło  wybór J ó ­
z e f  t Breuera na p r e z y d e n ta , a Karola P ietzsch  na 
w ice -p r esy d en ta  izb y  handlow o p raom ysło*.,^  v 
L w o w ie ;  tud zież Majera Kallira na p r e z y d e n ta , a 
H enryka P latzera na w io e -p re zy d en ta  izb y  handlow o  
p rzem y sło w ej w  B rodach.

W i e d e ń  1 6 g o  w rześn ia . W ed le  Pesth Of. Ztg , 
n astępu jący  je s t  plan p odróży  cesarsk ie j do W ęgier:  

Dnia 2 2 g o  rano J C. K. Ap. M ość w y je d z ie  o d ­
być p rzegląd  b ryg  id y  ja zd y  jen era ła  k s. H olsztyń ­
s k ie g o  na b łon iu  T rau ersd orfsk iem , n astępn ie uda 
s ię  do Halbthurn, g d z ie  w  zam ku arcyk siążęcym  sta ­
n ie o  południu  i tam p rzen ocu je . U rzęd nicy  i sz la ­
chta kom itatu W ie se lb u rg sk ieg o  b ęd zie  s ię  tam p rzed ­
staw iać. Dnia 2 3 g o  po p rzeg ląd zie  b rygady jazd y  
jon. hr. S tern b erga  uda s ię  N. Pan koleją  z Zurndorf 
przez R a b ę , g d z ie  w  d w orcu  k o le i będą p rzedsta­
w ien ie , do St. Jan os; ztam tąd na ło d z i na w y sp ę  
Sch iitt, g d z ie  N. Pan oh ejrzy  ja*Y i upusty urząd zo­
ne dla o su szen ia  b agien  te g o  ostrow ia . Potem  C e­

sarz Jm ć zw ied z i tw ierd zę  K o m o m , g d z ie  b ęd z ie  
przyjm ow any przez w y ższy ch  w ojsk ow ych  i u rzt'b u ­
k ów  tud zież szlach tę . Dnia 2 4 g o  po obejrzen iu  f  -  
tyfikacyj J. C. M ość na statku „ O r z e ł“ uda s ię  do 
P esztu , w ysiąd zie  w  budysyńsk iin  zam ku i przyjm o­
w an y  tam b ęd zie  p rzez w ład za  i sz lach tę . Dnia 2 7  
rano C esarz Jm ć uda s ię  do C zeg led u  na p rzegląd  
jazd y  jen . m ajor bar. M inutillo, g d z ie  b ęd zie  obiad; 
o 2ej N. Pau uda s ię  przez P eszt do P reszb u rga , 
g d zie  po przyjm ow aniu  p rzez w ła d ze  C esarz - o — 
cuje w  p ałacu  prym asow ym  i o d b y w szy  p rzegląd  
jazd y  jen . m ajor G eblera w róci do Wiedbti . W  tej 
podróży o d m ó w ił C esarz w sze lk ich  u ro cz y sto ść  i 
illu m in acyj, łu k ó w  tryum falnych  i w sz e lk ie g o  fo r­
m alnego  p rzyjęcia .

J ln y  gubernator król. L o m b a rd zk o -W en eck ie -  
g o  fmp. hr. R adecki z n ió s ł se k w e s tr  n a łożon y  ria 
na dobra M arcellego Chinaglia.

Z opisu  pobytu obojga C esarstw a Jm ć w  Gradcu  
w  to w a r zy stw ie  A rcyksiąźąt Jana i Zygm unta w yj­
m ujem y s ło w a  w y rz ec zo n e  przez N. Pana przy o d -  
jeź d z ie  z teg o  m iasta w  d. 1 4  b. m. do burm istrza:

„D zięk u ję W am  za se rd ec zn e  p rzyjęcie , jakie z g o ­
to w a ło  Nam m iasto G radec. Oznajmiam  W am  Moje 
zad ow oln ien ie  i n a jzu p ełn ie jsze  p odzięk ow anie za 
p ostęp ow an ie m ieszk ań ców  m iasta“ .

D o N am iestnika S tyryi r a c z y ł C esarz Jm ć w y sto ­
so w a ć n astępu jące p ism o:

„K ochany Hrabio S trasso ld o!
„W  ciągu  N aszej p odróży  po c z ę ś c i S tyry i u c ie ­

s z y ły  N as p raw dziw ie w ie lorak ie  se rd ec zn e  oznaki 
w iern o śc i i p rzy w ią za n ia , a o so b liw ie  g o r liw e  u s i­
ło w a n ie  sto lic y  k ra ju , by pobyt N asz o ile  m ożna  
u przyjem nić. C elu  też  teg o  m ieszkań cy  m iasta zu ­
p e łn ie  d o p ię li, i p o lecam  Ci ob jaw ić im n a jz u p e ł­
n ie jsze  z te g o  M oje i C esarzow ej zad ow olen ie . R ó­
w n ież sp ow od ow an y  je s tem  oznajm ić Ci za d o w o le ­
n ie M oje ze  stanu zak ład ów  publicznych  i w sz y s t­
kich u rzęd ów  z e  w zg lę d u  na porządek  jaki d o strze­
g łe m  w e  w szystk ich  g a łę z ia c h  adm in istracyi.

G radec 1 4 g o  w rześn ia  1 8 5 6 .
Franciszek Józef.

—  N ow o-m ian ow an y  p o se ł c e s . rosy jsk i bar. B u d-  
b erg  przedtem  p o se ł przy d w orze  pruskim  p rzyb y ł 
tu z B erlina.

N i e m c y .
K siążę W ilhelm  M okleinburgski znany sz c z e g ó ln ie  

z p rocesu  Dr. V eh se, k tóry w  sw ojem  d z ie le  o d w o ­
rach n iem ieck ich  kilka u stęp ów  z je g o  życia  w y p r o ­
w a d z ił na w idok publiczny i za to o d s ied z ia ł karę, 
zm u szon y z o s ta ł w ystąp ić  z w ojska p ru sk iego . Mó­
w ion o . że  k siążę  ten  c h c ia ł w e jść  do s łu żb y  rosy j­
sk iej, le c z  zn a la z ł tam n iejakie trudności. W  tych  
dniach udać s ię  on ma w  podróż do A fr y k i, A m e­
ryki i A ustralii na lat kilka.

—  Dr. D aw idsohn  redaktor dziennika Zeit sk a za -  
*ost.a ł  ,na 2 5  tal- kary *■ ob razę re lig ii k a to li-

ckiój i d u chow ieństw a k a to lick iego , w  artykule w k tó­
rym  m ó w ił o  k onkordacie zaw artym  p rzez A u stryę.

—  A dw okat sask i Bernhardt skazany za u dzia ł 
w  rew o lu cy i d rezdeńsk iej 1 8 4 9  roku na w ię z ie n ie  
w  W aldheim , um arł tam że. Sachs, const. Ztg tak pi­
s z e  o tem : Podanie Dresdner Journal o śm ierci 
Bernhardts z M itweida je s t  tak n apisane, jak  gd yb y  
n ie sz c z ę ś liw y  ten  um arł n ag le  na b icie  serca . W s z e ­
lak o  inaczej b yło: ch ory  od  parę lat na p iersi, d o ­
s ta ł od kilku m ies ięc y  su ch ot i od tygodn ia  w y g lą ­
dano lada ch w ila  w  w ięz ien iu  śm ierci jeg o . U łask a ­
w ien ie . na k tóre Dresd. Journal zw raca  u w a g ę , na 
n ic  s ię  ju ż  n iep rzyd a ło  konającem u. N ied o zw o lo n e  
mu u m rzeć na rękach  fam ilii.

F r a n c y a .
W dniu 9 bm. C esarstw o  zrobili w y c ie c z k ę  z B a -  

jo n n y  m orzem  ku b rzegom  H iszpanii i w ysied li w  San

z  nami o tem i o owam jak na felietonistów  przystało.
Literatura i sztuki dostarczą nam m atoryałów , ale 

pomnie^ należy. nj8 gamj literaci i artyści czytają te 
sprawozda: ia; nic zatóm n ieszkodzi, jeżeli w  przebie­
gu ju z U' pisanych, już malowanych piękności, zaw a­
dzi się nie raz o żywą, choćby nawet malowana pię­
kność . u» ai<5 wynieSle nowinka z sa lon u , co na­
kształt ■‘-n i® uym nad uszami zabrzęczy, a drugich 
zn ienacka, zaw sze ku Pożytkowi lub też nauczce, 
dotknie sw śm  ządełkiem . Wprawdzie dotnie to chwi­
low o i m ocno r*8 ^ e t M boh, ate M  t0 na drugl raz 
strzedz się  o sy  będziecie, a tem bardziej jąj żądła.

Ż eby jedaak tak bardzo można gospodarować terai 
nowinami saionow em i tego bo te bynąjmniej
je sz cz e  nie są  zapełnione P a jak byłA ^  j jest 
w  W arszaw ie, z  powodu ora cr reprezentantów, 
którzy dotąd niepościągali je sz cz e  o m|asta; brukowe 
za s  pow iastk i, to chleb bardzo po ®e m i tylko rogi 
ulic co m ogą nas ząjąć, jeśli sit) pojawią na nich zw ia­
stuny n o w o śc i, a  do tego czerw onym  wypisane kolo­
rem. Jeden w ięc z  takich pożądanych ar uszy zapo­
w iedział nam na niedzielę koncert, a  *  tych
cza sa ch , to także jedna więcej n o w o ść , to u a świata 
m.izykaln.ego chw ilow a rozryw ka, która za w sze  c oc 
kilsta godzui z  krótkiego dnia zabije. Na koncercie ym 
da sią w reszcie s ły szeć  violouczelista p. Meyer, o z 
rym wam ju ż  wspom niałem  w  Tygodniku poprzednim, 
a  Któremu rzeczyw iście niemożna zaprzeczyć talentu. 
Ale i na to trzeba czekać niedzieli, czyli d. 14go  b. m. 
w  o )deae,rv przeto sprawozdaniu, na samej tylko wzm ian­
ce o koncercie poprzestać należy.

t > tanzo oprócz niego do n ow ości muzykalnych na­
leży , to W fs ąpienia wkrótce nowo zaangażow anego do 
tutejszej opery w io s k ą  śpiewaka tenora, nazwiskiem  
S w iw ta . Ma on zastąpić Cmitei«g0, który nie mało w y­
s łu ży ł s:ę scenie tu.ej ze j , i w każdym razie piękne na

tutejszych deskach teatralnych, pozostaw i po sobie  
wspom nienie. Pracow ał on tu i długo i szczerze , a za ­
w sze  z zam iłow aniem ; a co najw ażniejsza, że  posiadał 
w w ysokim  stopniu sztukę śpiewania i sposób  użycia  
głosu  stosow nie do potrzeby i okoliczności. CiafFei jak  
słychać chociaż scenę opuści, osiedli się w  kraju, gdzie 
zyskał tyle w spółczucia , i długo jeszcze przew odniczyć 
m oże m łodzieży jako jeden z gorliw szych , sumienniej­
szych  i zdolniejszych nauczycieli śpiew u. Być m oże 
n aw et, że  odwiedzi rodzinną sw ą  ziem ię, ale od po­
wrotu do nas niew ym awia się  w cale.—

Co do literatury, m oinab y pow iedzieć, że  w  tym od­
dziale imponująco w ystąp ’* Maurycy Orgelbrand, zapo­
w iedziaw szy w ydaw nictw o Słownika polsk iego, od tak 
dawna pożądauego. W ypracowany on zosta ł przez Ale­
ksandra Zdanow icza, Michała Borusza S z y s z k ę , Janua­
rego Filipow icza i Waleryana Toraaszewicza, m ieszkań­
ców  stron wileńskich, z  udziałem Bronisława Trentow- 
skiego. Ten ostatni przeraził purystów tutejszych , al­
bowiem  znany jest z  tworzenia wyrazów polskich , jak  
tego dow odzą jego  dzieła filozoficzne, a pom iędzy temi 
Myślini i inne. Nietrzeba jednak naprzód rzeczy przesą­
dzać, zw łaszcza  że  z  początkiem 1 października wyj- 
dzie pierwszy zeszyt słow nika. Całe dzieło kosztow ać  
°edzie 10  rubli srabr. a  prenumerować j e m 0in a  albo 
nr/oH u oy Orgelbranda w  W ilnie, albo po stacyach i 

5 ach poczto vych w  Królestwie Polakiem.
Iiih n n ,n, 'e t y l k o  słow n ik i, p o w ieśc i, historyczne dzieje, 
is k /e  i dlHe m>ą Jcelem w ydaw nictw a tutejszego. Jest coś  

• o 5 todociancgo wieku, to jf lit  Rozrywki przez 
j a k o w ą .  D ziełko to obejmujące w szy-

lo sz ło  j! ?0w ', ś c i , podróże, literaturę i rozmai- to s c i ,  d oszło  ju t  do cz(j-c. m  Tom u Hg , i dQbrze 
zosta ło  przez czytający ogó[ priyj 0te.

Młdociany um ysł znajdzie tam w szy s tk o , co tylko 
do jeg o  rozw inięcia się  p o s ł u g  m oże. Z aw sze więc

jest godną wzmianki zasługa  pani Pruszakowćjj, zw ła ­
szcza  gdy potrzeba tego rodzaju książek, czuć się  bar­
dzo dawała.

Co do m alarstw a, o tem nic wam nie d on oszą , bo 
byłoby to powtarzać jedno dokoła. Artyści nasi jeszcze  
s ię  nie p ozjeżd ża li, a  w ystaw a obrazów u Hirszla za ­
w sze  jest zap ełn ion ą, nietylko w  sw oje czyli rodzinne 
utwory ale i starodawne rozmaitej szkoły .—

Godnym także jest wzmianki przybyt wody na W iśle, 
bo od tego zależał ruch żeglugi parowej, która kilka 
tygodni m ożna powiedzieć w  zupełnej zostaw ała bez­
czynności. Najstarsi ludzie mepamiętąją tak ma'ej W i­
s ły  jak w  r. b. ruchu zatem materyalnego w  żegludze 
żad n ego; a tym czasem  koszta utrzymania nieustawały. 
Można w ięc sobie wyobrazić straty na j akje w  ciągu  
tego lata narażoną w społka został<t. Usplawnienie a ra­
czej uregulowanie koryta rzeki W isłyj było za w sze  ce­
lem i życzeniem  ogó łu ; jest to bezwątpienia jedna z nąj- 
konieczniąjszych dla królestwa potrzeb, ale cóż kiedy 
tysiączne stąją ku temu przeszkody, a tym czasem  przed 
zaw iązaniem  się  przedsięoiorstwa żeglugi parowej nale­
żało  o tóm stanow czo pomyśleć. Początkow o liczono 
na p łytkość statków  parowych, tem bardziej gdy tako­
w e , a przynajmniój wadtug tego samego budowane s y ­
stem u przesuw ały się  p u n,l)płytszych korytach Loary, 
lecz dziś pokazuje s i ę , *e i to zaw od zi, gdyż tegoro­
czna płytkość rzeki w is iy , przeszła w szelkie przypu­
szczenia i miejscami dzieczo małe było w stan ie  przejść 
w  brod tę rzek ę, zaledw ie zam aczaw szy się  po kostki. 
Od kilku dni dopiero jak  to powiedziałem  p ow yżej, 
woda w zniosła  s ię  m ec o , wnet też paroplywy w y szły  
z  sw ych  legow isk, i ’opo i nie zaskoczy ich szro n , u- 
łatw iać nam będą kom um kacyę, co bodąjby jak  naj- 
dłużęj trwało.-—

Jeszcze słówko pod względem nowości. I literatura 
włoska, da nam coś nowego z repertoaru dramatycznego.

Na niedzielę w  teatrze Rozm aitości zapow iedzią m no­
w ą 1-aktow ą komedyę z w łoskiego hr. Giraud, p. n. 
Obojętni. Trzy osoby tylko w niej grają, to jest p. Ko­
morowski i panie Ziem ińska (dawna Ciemska) i Korze­
niowska. Co to będzie, zobaczym y późniśj—

Jakże zakończyć fejleton, bez żadnćj anegdotki ? tem 
bardzićj, gdy wiadomo iż na niąj w W arszaw ie nieza- 
brakło.—  O tót była i anegdota, a raczej jak to m ówią  
puff aż o dwóch pokutnicach, które jakoby zam ieszka­
ły  w beczkach, sk azaw szy  się  dobrowolnie na pokute 
i oustelnictwo. Puffft teS° puścił któryś z spraw ozdaw ­
ców  tutejszych gazet , a ten obiegając m iasto, potężnie 
zolbrzym iał, wnet t e .  z owych pokutnic zrobiono dwie 
młode i piękne istoty z rozouszczonem i w arkoczam i, 
z wybladłemi licami i z ogromnym majątkiem, który po­
kutnice przekazały na cele dobroczynne, w yrzekłszy sie  
św iata  i ułudnych rozkoszy jego a ograniczyw szy się  
na dwóch D yogenesow skich beczkach.

J a k ż e  tedy nie widzieć takich cu d ów ? Tłum y przeto 
ciekawych z a c z ę ły  otaczać ciche schronienie pokutnic, 
lecz jak sm utnj było ich rozczarow anie, gdy z ow ych  
zaklętych k s ię żn iczek  pokazały się  dwie podżyłe ju ż  ko­
bieciny, żyjące z pracy rąk , i niemarzące riawet o  roli 
pokutnic, i jak prędko w zrosła bąjka a z nią i cieka­
w ość, tak jeszcze prędząj upadła ku zupełnem u nieza­
dowoleniu tak sam ych pufistów, jak całej liczby roz- 
cieka^ionych pokutnicami w id zów .—

K ończę wzmianką o pogodzie, gdyż rzeczy w iście jest  
ona od niejakiego czasu  zadziwiająca. Czy długo po­
trw a , to rzecz inna, ale dotąd tydzień ju ż  przeszło  
przy najpiękniejszych dniach nam upłynął. W prawdzie 
ranki a szczególn ej wieczory porządnie są  chłodne, ale 
za to wsrod dnia palą promienie słoń ca  jak wśród  
lata. 0
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Sebastian. W edług doniesienia Messager de Bayonne 
p o d p ły n ę ły  parowce „Newton" i „Pelikan* pod willę 
E u g en ii, a szalupa dowiozła oboje Cesarstwo wraz 
z 30 osobami stanowiącemi orszak cesarski na po 
kład. Około godziny 4ej zdążył „Newton11 do San 
S ebastian , gdzie dostojni podróżni na ląd wysiedli, 
Dla mieszkańców miasta tego, przybycie Cesarstwa 
b y ło  niespodzianką; niemniej jednak pomimo tego 
z oznakam i n a jw y ższej gościnności byli przyjęci.

— W edług Monitor a, minister wojny odebrał od 
jenoralnego gubernatora Algeryi, marszałka Randon 
następują :ą depeszę w d. 6 bm.:

„Ód jakiegoś czasu rozjątrzenie pokoleń obwodu 
D ra-e l-M izan  coraz więcej zaczęło się wzmagać, 
budząc obawę, aby pod wpływem Marabuta S i-el- 
Adjainar nie stało się powszechnem. Zmuszony by­
łem zatem, jak to poprzednio doniosłem, nakazać 
ściągnienie wojska, czego tem bardziej unszować 
sobie mogę, gdyż pokazało się, źe ruchy powstań­
cze przekraczają obwód D ra -e l-M izan  i zagrażać 
mogą bezpieczeństwu tego stanowiska. Nagłe poja­
wienie się jednak naszego wojska, zanim jeszcze 
kolumny zgromadzone były, nieomieszkało przynieść 
spodziewanego przezemnie skutku, a odniesione przy 
pierwszem starciu z nieprzyjacielskim oddziałem zwy­
cięstwo, zmieniło położenie Dra-el-Mizan. Szef ba­
talionowy Beauprćtre, dowódzca < bwodu, został za­
wiadomiony, że marabut EI-Hadźi-Amar wsparty li­
czną rezerw ą, udał się w pochód przeciw D ra-el- 
Mizan i głośno zamiar swój objawił zapalenia wsi 
i około domu komendanta znajdujących się kop siana. 
Stanowisko to zostało w nocy dnia 2 wrźeś. 6 kom­
paniami 45go pułku liniowego i lym  szwadronem 
Igo  pułku strzelców afrykańskich wzmocnionem. 
Dnia 2 września o świcie dano znak o pochodzie 
nieprzyjaciela, a Beauprćtre przedsięwziął natych­
miast kroki ze swej strony. Łańcuch tyralierski roz­
stawiony został poprzed wsią, a oddział pod do­
wództwem porucznika Noirtin zajął górę Tachentirt. 
Oddział ten miał rozkaz cofania się, aby nie prze­
szkadzać ruchom naszego wojska, które skupione, 
ukryte było przed okiem nieprzyjaciela. Hufce Ka- 
byiów liczące 6 — 7000 ludzi, rzuciły się na nasz 
oddział, zajęły górę Tachentirt i spuściły się bez 
pieczuie na dół ku domowi komendanta. W tej chwili 
dano znak do at iku, batalion liniowy rzucił się z ba­
gnetem na nieprzyjaciela i zajął górę, podczas gdy 
szwadron strzelców szybko ku drodze posboczył i 
pośród masy Kabyiów się rzucił. Równocześnie nad­
ciągał jenerał Gastu, którego przywołałem z Me- 
deah dla oddania mu rozkazów nad wojskiem z ko­
lumną swą do D ra-e l-M izan . Posłyszawszy ogień 
karabinowy, przyspieszył swój pochód i zdążył z ja ­
zdą swą na plac boju. Nieprzyjaciel zaskoczony są­
dząc zapewne, źe ma do czynienia z daleko wię­
kszą siłą, rozbiegł się na wszystkie strony, nie sta­
wiając bynajmniej oporu i ścigany był aż po za 
Tachentirt, przyczem 40 zabitych, 32 rannych i 200 
jeńcOw w  rękach naszych pozostawił. M y kilku tylko 
mieliśmy r a n n y c h ,  dzięki przytomności porucznika 
Beaupretre, wspartego n a g łe m  n a d e jśc ie m  j e n e r a ł a  
Gastu. Zwycięstwo to ze stanowiska politycznego 
nie jest bez wagi, skarciło ono bowiem dumę nie­
przyjaciela i zaprzeczyło kłamstwom, marabuta E l- 
Hadźi-Amar, który wmówić chciał w Kabyiów, źe 
nie mamy dość siły. aby ich napad odeprzeć. — 
Odbieram w tój chwili następującą depeszę telegra­
ficzną z Aumale z dnia 5 września 111/a przed po-ficzną
łudniem. Wczoraj 4go września powstańcy przez 
załogę Dra-el-M  zan na głowę pobici zostali, pod 
czas gdy jenerał Gastu udał się na rekonesans do 
Bordi Bogui, a Kabylowie sądzili, że Dra-el-Mizan 
ogołocony jest z wojska. Straty powstańców były 
znaczne. Depesza ta potwierdza nowe zwycięstwo 
naszego wojska.

W ło  c h y
W Parmie ogłoszony został 9go następujący de­

kret k siężn ej Rejentki, o którym już nadmieniła by 
la depesza telegraficzna:

My Ludwika Marya Bourbon Rejentka itd. posta­
nowił śmy i postanawiamy: Art. 1. Stan oblężenia 
dekretem monarszym z d. 17go marca 1856 rozcią 
gniety na Parmę i okoliczne gminy, ustaje z dniem 
10 b. m. Art. 2. Dnia następnego wszystkie rozpo­
rząd zen ia  dekretu monarszego z dnia lOgo czerwca 
1855 wejdą w pomienionych gminach w wykonanie 
jakie z powodu ogłoszenia stanu oblężenia zamie- 
rzonemi były. Art 3. Sprawy odnoszące się do sta­
nu o b lężen ia , nie załatwione jeszcze prawomocnym 
wyrokiem przed d. 10 września r. b. i przed w ła­
dzami wojskowemi jeszcze się traktujące, powierzo­
ne będą komisyi mieszanej lub zwyczajnym trybu­
nałom w myśl art. 5go pomienionego dekretu z d. 
lOgo czerw ca  1855 r. Art. 4. Minister łaski i spra­
wiedliwości i tajny nasz minister sekretarz gabine­
towy, tudzież prezydent departamentu wojny umo­
cowani są do wykonania niniejszego dekretu. Dan 
w Placencyi dnia 7go września 1856. Cpodp.) Lu­
dwika. Z polecenia Jńj Król. Wysokości, tajny radca 
gabinetowy, minister stanu tudzież prezydent depar­
tamentu wojny Cpodp.) G. Pallavicino.

— Z Turynu piszą pod d. 6 września: Udało się 
nakoniec inżynierowi p. Brett wyłowić napowrót 
drut telegrafu podmorskiego z Sardynii do Afryki, 
który w skutku burzy zniewolony był puścić nie za­
haczywszy go o jaki punkt stały. Mówią, źe rząd 
angielski ofiaruje temuż inżynierowi znaczną summę 
za poprowadzenie telegrafu z Sardynii do Malty. 
Rzecz ta ma przyjść pod obrady towarzystwa akcyo- 
naryuszów telegrafu podmorskiego, które 15go 
zbierze się w Paryżu. Także spółka kapitalistów an­
gielskich i francuskich zamierza poprowadzić kolej

i l  o s y  a.
Gazeta Senacka petersburgska z 9 września ogło­

siła pierwszą część ważnych aktów wydanych w dzień 
koronacyi, to jest manifest cesarski ogłaszający na- 
rodowi rozmaite łaski, i c :fy szereg  ukazów do Se- 
natu rządzącego, polecijąoych mu wykonanie woli 
cesarskiej w manifeście )!n iwionej. Manifest cesar 
ski brzmi:

„My Aleksander II z B >źej łaski Cesarz Wszech 
Rosyi i t. d. czynimy wiadomo:

W  uroczystym dniu, w którym błagając boskiego 
błogosławieństwa, koronę przodków naszych na g ło ­
wę naszą włożyliśmy, pierwsza myśl nasza była, 
jak zawsze, zwróconą ku dobru ukochanej przez nas 
Rosyi. Powtarzając przy świętój koronacyi ślub u- 
czyniony w chwili wstąpienia na tron przodków na­
szych, jedynym celem naszych prac i starań mieć 
dobro państwa w teraźniejszych i przyszłych cza­
sach, wzmacniać go i pomnażać, — nie mogliśmy nie 
zwrócić naszych myśli ku wypadkom lat ostatnich, 
Pamiętnych ciężkiemi doświadczeniami, lecz zara­
zem przykładami świetnych cnót i nowymi dowodami 
nieograniczonego, szczerego poświęcenia się wszy­
stkich naszvch wiernych poddanych dla tronu i oj­
czyzny, dnwod mi, w których nasz nigdy niezapomnia­
ny Ojciec upatrywał rozkosz zesłaną mu przez Bo­
ską Ooatrzunść. Wspomnienie to pozostanie zawsze 
w sercu n«szem i przejdzie na najdalsze potomstwo. 
Lecz życzymy sobie wzbudzone w nas uczucie dać 
poznać światu przez ustanowienia, przy dzisiejszej 
uroczystości, szczególniój oznaki, i wyrazić przez to 
naszą przychylność dla każdego stanu w państwie. 
Bohaterscy obrońcy Sebastopola ozdobieni są wy­
bitym na nasz rozkaz medalem, noszonym na wstę­
dze ś. Jaczog >. Teraz postanawiamy podobny bron- 
zowy medal."

Tu następuje drugi opis medalu ustanowio­
nego, na którego jednój stronie ma być wyryte 
oko Opatrzności a pod nićm imiona zmarłego i te ­
raźniejszego Cesarzy; na drugiej zaś stronie słowa 
z biblii, wzięte za dewizę manifestu Cesarza Mi­
kołaja ogładzającego wojnę: „Panie pokładamy w to­
bie ufność. " nie dozwól byśmy się wstydem okryli"; 
nakoniec wyliczenie wstęg orderowych, na których 
medal ten ma być noszony przez wojskowych, u -  
rzędników i obywateli. Dalój mówi mani'est:

„Ten sam obraz i napis będzie na krzyżach, któ­
re udzielamy całemu duchowieństwu od najwyż­
szych dostojników kościoła aż do najniższych. No­
szone na wstędzie orderu „apostołom -  równego* 
księcia Włodzimierza, będą świadectwem i przypo­
mnieniem każdemu, iż nasze duchowieństwo, także 
w tych n w y c h  latach doświadczenia, pokazało się 
godnem swego świętego powołania, godnein swych 
wiekopomnych poprzedników, którzy tak często przy­
czynili się do ocalenia ojczyzny swoją gorącą i nie­
przerwaną modlitwą wznoszoną do niebios, swem 
świętem natchnionem słow em , i swymi świetnemi

3
— W  dzienniku naszym jeszcze z 8go maja 1855 

r. zamieściliśmy list „z Królestwa Polskiego" z 3go 
maja, donoszący o ówczesnem powstaniu włościan 
na Ukrainie i Podolu i o duchu tego powstania Ru­
sinów przeciw urzędnikom i popom rosyjskim, a 
bynajmniej nie przeciw właścicielom ziemskim i La­
chom; a listy tegoż korespondenta później zamie- 
zczone uzupełniły pierwsze doniesienia. Teraz do­

piero znajdujemy wiadomość o te'm powstaniu w Oe- 
sierreichische Ztg. z 12go września i w innych 
dziennikach wiedeńskich, zamieszczoną pierwotnie
w półurzędowym dzienniku francuskim Pays z 2 go |rem   _
września. Chociaż powstanie to jest rzeczą dawną I „Słowa le wykazały księciu cała wielkość 

nam znaną, jednak dla okazania jak się na tę bezpieczeństwa. Chciał on wyłudzić od 
sprawę dzienniki niemieckie i francuskie zapatrują, ’ ! ’"** nanA'“ 1

następujący

czy n am i.
O d ty c h  c z c ig o d n y c h  s łu g  o ł ta r z a  z w ra c a m y  s ię  

do  c ie b ie  n a sz a  w ie rn a  s z la c h to  ro s y js k a  I O d  d a ­
wnych c z a s ó w  je s te ś  p r z y w y k łą ,  p rz y k ła d e m  sw o ­
im przndkować innym stanom na drodze honoru 
poświęcień za ojczyznę; wiemy także jak wielkimi 
były ofiary poniesione przez ciebie w ciągu osta 
tniój wojny. Oceniając je  w całej ich pełności, u -  
dzielaray, nie w nagrodę za nie lecz ku ich pamięci, 
kaźdój szlacheckiej rodzinie, w osobie jej naczelni 
ka , medal bronzowy z tem samem wyobrażeniem 
napisem co medal dla wojska przeznaczony. Ma on 
być noszony na wstędze ś. Włodzimierza, a po 
śmierci otrzymującego medal przechodzi na najstar­
szego w rodzinie."

Tu następuje najważniejsza część mamtestu za­
wierająca łask i, to dla całego narodu, to dla pro_ 
wincyj szczególniej wojną dotkniętych, to nakoniec 
dla skazanych za udział w rozmaitych politycznych 
wypadkach. Gdy jednak nie otrzymaliśmy jeszcze 
rosyjskiego oryginału manifestu, a Gazeta Króle 
■wiecka podaje jedynie tę część manifestu w treści 
ograniczyć się na tem samóm musimy.

Pierwszy pa-agraf uwiadamia, iż polecone jest 
uskutecznienie nowego spisu ludności, w celu aby 
podatki i ówniój rozłożone być mogły, a stany i pro- 
wincye. tdóre szczególniój przez wojnę i choroby 
ucierpiały, nj0 hy|  podatkami przeciążone. Gdy je - 
dnak podfltki muszą być zwiększone, zwyżka rozło- 
żona będzie według liczby dusz. Następujący para­
graf zawiera rozporządzenie, iż przez trzy  nastę­
pne lata nin będzie żadnege poboru wojskowego, 
jeżeli B og użyczy  poko ju  i nadzwyczajne okoliczno­
ści me uczynią go konieczne. Trzeci paragraf mó­
wi, że za żołnierzy milicyi krajowój, którzy zginęli 
na polu bitwy i„b z otrzymanych ran umarli, będą 
wydane gminom lub posiadaczom dóbr kwity re­
kruckie, to je s t ,  że gminy te i wsie o tyle mmój
mają dostawić rekrutów. . „

Najsilniej zajmującymi są r o z p o rz ą d z e n ia  tyczące 
się amnestyj d|a skazanych za U(lział w wypadkach
pohtycznych. 0koJo go og(5b skazanych od r. 1825 
u° • i?. 1 ^YMcych dotąd na wygnaniu albo na y-

erL I  w 0(Negłych guberniach, jest ułaska­
wiony i wraca do praw szlachectwa wraz z dzJ0- 

cz n‘e otrzymuje skonfiskowanego majątku. 
Mię y tymi osobami czytamy nazwiska: księcia 
I rUn®u,er >  hr- Czerniszewa, baronów Rosena «
, 01 g • ‘Rozporządzenie to jest rozwinięte w os -  
bnym ukazie do Senatu. Dalszy paragraf obejmuje 
rozp zą zenia tyczące się skazanych za u d z ia ł  w po- 

31 •*•; nazwiska ułaskawionych mają by 
og 0 ne Pdźniój przez ministra spraw wewnętrznych. 
Na m cy osobnego paragrafu, znaczna liczba ska-t m , * , r  1 ^  J  i '  jio i a ^ i n i u   ̂ 6ilnl/ciHn il , *

w Piemoncie wzdłuż morza śródziemnego dla połą- zanycn za wypadki polityczne, otrzymuje zmniej- 
ozenia W łoch z Frnncyą. gżenie kary .

zamieszczamy następujący wyjątek z spóźnionego 
sprawozdania o tem powstaniu wyjęty z Oester- 
reichische Zeitung:

W  XVII wieku odłączyli się Kozacy ukraińscy 
od Polski i uznali władzę rosyjską. Stało się to nie 
przez nienawiść do królów polskich, których uwa­
żali za swych opiekunów, lecz aby się uwolnić od 
ucisku szlachty. Teraźniejsze powstanie było wprost 
przeciwne. Zwrocone ono było przeciw mnogim u - 
rzędnikom rosyjskim i przeciw rosyjskim wojskom, 
czyniącym dzisiejsza położenie włościan n iezm - 
śniejszem niż było kiedykolwiek. Gdy Ruś z dawna 
pragnie wyswobodzenia, spodziewał się przeto lud 
ukraiński, źe wojna wschodnia da mu sposobność 
do odzyskania niepodległości, a to bez żadnego 
obcego wsparcia, jedynie z pomocą moralnego wpły­
wu w pobliżu znajdujących się sprzymierzonych. 
W istocie teatr wojenny dotykał prawie Ukrainy, 
a po nad Dniestrem rozpuszczono pogłoskę, iż Ce­
sarz Napoleon prowadzi wojnę zRosyą by ją zmu­
sić do zniesienia poddaństwa. Wieść ta nie znalazła 
wiary na Podolu, gdzie przeważa polski żywioł. 
Nauczony doświadczeniem przeszłości, nabył tu lud 
cnoty, której mu brakowało: cierpliwości. W kraju 
jednak Kozaków, na wschód od gubernii kijowskiej 
fzapewne chciał powiedzieć sprawozdawca w wscho­
dniej części gubernii kijowskiej), gdzie są więcój 
łatwowierni, uwierzono tój pogłosce i powstanie 
wybuchło.

„W  miesiącu kwietniu 1855 r. powstało 30 wio­
sek. Piłowa, Tachauszcza i Berez.na— ta ostatnia by- 
a ogniskiem i środkowym punktem ruchu— i inne 

wioski należące do dóbr Poniatowskiego całkowicie 
iowstały. Powstanie wszczęło się właśnie około 
tego czasu gdy umarł Cesarz Mikołaj. W krótce po 
ego śmierci ujrzano niezwykły ruch między ludem 

ukraińskim, jednak mało na to zważano. W niektó 
rych miejscach lud się kupił, obiegały odezwy, sło

nie pamięta. Lecz niechcę być ich gubernatorem , 
gdyż są bardzo głupimi i niechcieli mię słuchać; 
przed dwudziestu-pięciu laty gdy szlachta z Rosyą 
chw"i? prowadziła, rzekłem im: Teraz przyszła 
czyć z Wyzłv°bć się z pod Rcsyi, i trzeba się z łą - 

ztad c a /SZymi Panami- M0 usłuchali słów moich 
Siedźcie c ich T * 6 .ni«szcz§ście. Teraz mówiłem im: 

u » gdyż nasi panowie nie ruszają się,

jrtfci-'fS?’ *  t s p i r a
wykazały t „:„ L pame* 

bezpieczeństwa. Chciał m e-

skargi na ich panów lecz od™ fed z ie lf
Nie mamy o co skarżyć się na nasz h ó
oni równie nieszczęśliwi jak my, -

wem wszystko zapowiadało bliski wybuch. W łaści 
ciele ziemscy, pomni na dawne i niedawne wypad 
ki, przestraszyli się mocno; a bojąc się skompro 
miłować w oczach rządu rosyjskiego, udzieli swojej 
obawy księciu Wasilczykowi jenerał-gubernatorow i 
kijowskiemu. Przyjął on ta zwierzenie się z szy 
d e rc z ą  m in ą , przypisując go bojaźliwości właścicieli 
z ie m s k ic h ; z r e s z tą  d o sy ć  c h ę tn ie  w id z ia ł  ich  w n ie ­
p o k o ju  i o b a w ie , n a k a z u ją c e j  im sz u k a ć  o b ro n y  
w s p a rc ia  u  r z ą d u  ro s y js k ie g o . P o z o s ta w ie n i w  nie- 
bezpiecznóm położeniu przez wyższą w ładzę, prze­
wieźli właściciele ziemscy swoje rodziny w miejsca 
bezpieczne. Napróźno włościanie usiłowali ich u - 
spokoić. „„Czego się obawiacie?— mówili im—nie 
mamy się o co na was uskarżać. To co przedsię­
bierzemy jest naszą osobistą sprawą; późniój będzie­
my was potrzebować i powiemy wam resztę. “ “ Za­
pytywani usilnie przez właścicieli, wyznali im nai­
wnie włościanie, iż chcą być jak dawniój wolnymi 
kozakami, że nie chcą zniesienia pańszczyzny która 
jest słuszną powinnością i prawem spadkowem, lecz 
pragną wypędzenia rządców i ekonomów, którzy ich 
uciskają; odrabiania zaś powinności sami będą pil­
nować. Kilku właścicieli ziemskich postąpiło we­
dług tych żądań, i nie mieli żadnego powodu żało­
wać tego. Lecz włościanie nie ograniczyli się na 
tych spokojnych dem onstracjach; rządców w wielu 
dobrach należących do rosyjskich magnatów, wypę­
dzono a nawet wybito. Właściciele którym nieufano 
byli strzeżeni. Kilkunastu popów i pułkownik Cefa- 
neriew, przysłany z Kijowa dla uśmierzenia rozru­
chów, zostali przez włościan uwięzieni. Z początku 
wszystkie kroki powstańców miały jedynie na celu 
obronę i odpór. Liczba jednak powstańców docho­
dziła do 40,000 ludzi. W samej Tachauszczy, gdzie 
3n ,^ 'e*k' e fabryki sukna, zgromadziło się około 

i  Rysem charakteryzującym ducha i dążność 
całego powstania, było, iż opuszczone przez swoich 
właścicieli dobra pilnowali chłopi, i źe powstańcy 

la uniknienia wszelkich nadużyć, któreby ich spra- 
wm szkodzić mogły, zamknęli wszystkie karczmy, 
t u t '  y,' . zniewaźeni w wieiu miejscach, a nawet 

uku zabito; sprawników przysłanych dla przywró­
cenia porządku, wypędzono.

„Książe Łopuchin, w którego dobrach włościanie 
przy ączyli się do powstania, nalegał na guberna- 
tora księcia Wasilczykowa ażeby zaczął działać, 
macz j powstanie przybierze groźną postać. Książe 

a, 'ustrukcyj z Petersburga. W odpowiedzi 
ą o rzymał polecono mu, ażeby doniósł o powsta- 

1 7 0pi^ro P° jogo uśmierzeniu.
kó” j  przystąpił do energicznych środ-

)  S,^ sl m do Wasilkowa, gdzie skupiło się
szli6000 chłopów. Zażądał widzieć naczelników.*^ Przy 

°ni do niego. Wiecie, rzekł książę, że jestem
aszyui gubernatorem ; przedstawiam tutaj Cesarza, 

1 w,.nmście mi ślepe posłuszeństwo. Chłopi mu od­
powiedzieli, że go niepotrzebują za gubernatora, że 
wybrali sobie innego. Książe żądał go widzieć; a 
00 zbliżywszy s ię , rzekł w te słowa: „„Mni0 

0ł!' nazwali gubernatorem, gdyż jestem stary » P*~ 
mi6tam rzeczy których już dzisiaj nikt na V

ście idzie od was. Zabraliście nam n a s z e ^ z ie d  i 
wkrótce nie stanie rąk do uprawy pól. Chcemy być 
wolnymi i was się niebojemy.

„Książe ujrzał iż musi działać, i posłał kilka ba­
talionów przeciw powstańcom zgromadzonym w Wa­
silkowie i uzbrojonym w kosy. Chłopi uderzyli od­
ważnie na żołnierzy, którzy cofnęli się w niepo­
rządku. Dowódzca dał rozkaz strzelać ślepymi ła ­
dunkami. Lecz to ośmieliło jeszcze powstańców, 
gdyż przypisali oni opiece Opatrzności bezskute­
czność str ałów rosyjskich. Rzucili się na żołnie­
rzy, którzy odsłonili baterye, a kartacze odniosły 
wkrótce zwycięztwo nad bezładnym tłumem ludu. 
Do 200 włościan padło trupem , inni pierzchli i 
schronili się za Dniestr, gdzie ich dobrze przyjęte? 
czyniąc im tylko zarzut, iż nie czekali na przyjście 
czerwonych spodni. W innych wsiach ogarniętych 
powstaniem, jak w Bereznie, rząd karał powstań­
ców z wielką surowością. Posłano wyjskowe ko- 
misye dla sądzenia powstańców, a właścicieli ziem­
skich wezwano naturalnie na świadków. Zeznania 
tych ostatnich były tak przychylne włościanom, a 
uwolnienia tak liczne, iż sami właściciele popadli 
w podejrzenie i musieli przezorniej postępować. 
Chłopi byli panom bardzo wdzięczni za ten znak 
współczucia, i otwarcie wyznawali, źe źle robili ich 
niesłuchając."

K rd o fk a  ra te js ^ o w *  I
—  W e Lwowie um arł l i g o  w rześnia Jć z e f  M auss D r 

filoz. wysłużony profesor i by ły  rek to r uniw ersytetu  t a ­
mecznego w 82 roku  życia.

—  K iedy po trak tac ie  w iedeńskim  F ry d ery k  W ilhelm  
I I I  objął napow rót w posiadanie swoje N eufchatel, za całe 
dochody tego K się stw a  z r .  1 8 1 5  kupił sobie w L a  Chaux 
de Fonds zeg arek ! Dochody te  w ynosiły 1 5 0 0  franków.

papterów poblipxnyefc ! pieniędzy.
:’’Vi*deń. Kuna telegrafieme * d. 17 września.—  

A ugsburg 1 0 4 s/g .—  H am burg T 6 t/ 8. —  Londyn «łr. 10 
kr. 9 . —  Paryż 1 2 1 . —  Agio od z ło ta  — . —  M e­
taliki 5-procent. 83 —  dto B. 5-procent, — . P o ly -
ezk-i narodowa 5-proo 84 l5/i« - —  O bligi indem n. ga li­
cyjskie 5-proc. 7 7 ' / , .  —  M etaliki 4 ‘/ ,-p r .  — . —  M e­
talik i 4-procent. — . —  M etaliki S-procent. — . —  Losy 
183 4 roku — . —  dto z  roku 1 8 3  9 — . —  dtto
z r. 1 8 5 4  4-proc. 108®/g. —  Akoye Bankowe 1 0 7 4 .__
Akoye kniei ie laz . pdłnocnćj 2 7 5 2 1/ , , .—  A kcye k redy tu  
ruchomego 8 8 0 Y ,.

K ur* k ra k o w sk i  z 17 w rześn ia .— R uble  srebrne
na mon. polską żądają 1 0 1 , p łacą 1 0 0 . —  Banknoty au- 
stryackie: za 100  z łr. mk. żąd . złpol. 4 1 3 , p łacą  4 1 0 . 
Pruski k u ran t: za 1 5 0  złr. m k. żąd . talarów  1 0 0 , p łacą 
99 . —  Cwancygiery żąd. 1 0 8 , pł. 1 0 5. —  Im paryały 
ros. ż. złr. 8 kr. 2 0, pł. złr. 8 k r. 14 m k,— N apoleon d’ory 
2 0 -frank. ząd. z łr. 8 k r . 10 , p ł. z łr . 8 k r. 3 . mk. —  
Dukaty ważne ho lend  ząd. z łr . 4 k r. 5 0 , p łacą  z łr. 4 
kr. 44  mk. —  D ukaty austr. żąd. z łr . 4 k r. 52 płacą, 
z łr. 4 k r. 48  mk. L isty  zastaw ne polskie z kuponami 
bież. żąd. 97 / „  p łacą 9 7. —  L isty  zast. galic. z kupon, 
ład . 82 . o łaca  81  1/   „ , kupon

narodowa

żąd.
żąd.

^ 3 ,̂ pRacą 8 1 1/3. —  O bligacye Indem n. z 
70 !v  p łacą  T8*/4. —  Nowa pożyczka 

z r .  1 8 5 4  żąd. 8 4 V„, p łacą  84 .

Przegląd polityczny.
i)epea%e te le g r a fe m * .

a j  a r y ź  wrze^n*a- Monitor donosi, źe ks.
Adalbert Bawarski wraz z żoną swoją infantką hi­
szpańską opuścił Biarritz w poniedziałek, udając się
•4°  u n Ża‘ Z Madrylu donoszą z dnia wczorajszego 
iż hr. Benkendorf przybędzie do Madrytu dla uwia­
domienia dworu hiszpańskiego o wstąpieniu na tron 
Cesarza Aleksandra. C onstitu tiona l także donosi o 
przyjezdźie bar. Hubnera w d. 6 b. m. do Neapolu.

T u r y n  14 września. Minister r e z y d e n t  sardyn- 
ski w Stambule kaw. Mossi, uwolniony ZPSla z ,UJ 
posady na własne żądanie ze w z g lę d ó w  familijnych, 
a w miejsce jego mianowany jenerał-por. a ob 
3urando nadzwyczajnym posłem i p e łn o m  ym mi­
nistrem w Turcyi.

W edług wiadomości z f onSo ew arTo(JnyvZ jP?° 
września, wice-admirał Houa o' ^  . Ynął do
Malty, a wkrótce ma taiAngielska W N« , ? oru

nie. An ^ egaydgdu^w0MeTópOtemHCprZybyQWdd

p°!fnino.n W Larissie na granic! A.? * przeciw
do s ta rc ia  się między Turkami i nlerou T ”  przy?z{° 
„ ie rzam i albańskiemi. ni0r0gularnemi źo ł-

cuskie'rczyńiąd7rzygąo,t0wan^ 0jj ka o k u Pa c yj00



CZAS z Czwartku 18 W rześnia 1856.

P rzyjech a li od 16 do 1T w rześnia.
HOTEL DREZDEŃSKI. Kasper Sonnenschcin, Michał L an- 

gi» Leo Solamin, Aleksy Salomon w ł. dóbr z Nedecz.
HOTEL ROSYJSKI. T eresa hr. Potocka wł. dóbr 7. Ru­

szczy. M. hr. M niszek obyw. z Wrocławia. Karol Rogawski 
wł. dóbr z Ołpin.

W yjechali: W anda hr. Potocka właś. dóbr do Kościelnik. 
Karol Godefroy w ł .o o b r  z synem do Belgii. Gustaw Triepel 
kupiec do Lipska. Karol Rogawski w ł. dóbr do W rocław ia 
M. hr. Mniszek do Lwowa.

* i © Ł . s i J  E E L A X l i 'A
. . o o d z te s tB ie

Pociągi osobowe odchodzą z Kra}

l>o Dębicy

ł o Wiednia 

Do Wrooławia 

Do W arszawy

Z llebiny

Z Wiednia

Z W rooławia

Z W arszaw y

z  A l w f e w ;
o godzinie l ite j  min. Ib  po p jłuż . 
o godzinie 9tćj min. 6 wieczorem, 
o godzin;# Stój min. 10 * rana. 
o godzinie 3ój min. 25 po połnd 
o godzinie 6tej min. 10 z rana. 
o godzinie 8ej min. 30 wieczór, 
o godzinie 6tej min. 10 z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po połndn. 

Przychodzą do Krakowa:
) o godzinie 5ćj mis. 20 z mn<
I o godzinie 2ój min, 35 po poło^® **
| o godzinie l l tó j  min. 25 p " od P0*ndn. 
1 o godzinie 8ój min. 1& w ieczo rem .

o godzinie łó j rano. 
o godzinie 2ej min. I 3  P° południu.
o godzinie l ló j  ®i n *a  przei po| BdB. 
o godzinie 2<Sj ml°- 12 P» południu.

Pociągi osobowe *  ,^° Krakowa:
oaohoH.n i 0 godzinie l l tó j  min. 15 przed połndn,
odchodzą . . { o eod, inie 2(Sj po pWnocy*

z  Krakowa do Dębicy:
( o godzinie 3ój min. 37 po południu 

przychodzą } 0 godzinie 12tći min. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  ZBOŻA

na Targowicy publicznej w  Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

Wyszczególnienie
produktów

I. Gatunku III. GatunkuII. Gatunku

z r k r .

— 40

Korzec pszenicy zim.
» » galicyj.
» ?y ta  % •. • •„ jęczmienia .
„ owsa . . .
„ groehn . . .
„ jagieł . . .
» » starych .
„ fasoli staryol
„ prosa
„ wyki. . .
„ kukurudzy
„ rzepaku letn. II—
„ „ zimow.

miarka ziemniak, n.
Cet. siana wagi krak.||—

„ słomy
Spirytusu garniec

z opłatą . .
Okowity . . .
Szumówki garn.
Masła czystego gari
Jaj kurzych kopa
Drożdży wanienka

z piwa marcowego
detto „ dubeltów.
Kaszy jęczmień miar.

„ Częstochow. „
„ pszennój . „
„ perłowój . „

Mąki tatarezanój „
„ przetartój „

Mąki z pod krup. m.
Pencaku miarka .

Z Magistratu m. Krakowa 16 września 1856 r!
Za radzcę i referenta Skrzydełka  Sekr.

Delegowani obywatele: Komissarz targowy
Karol Hess. Teofil Wesper.

Biasion.

I n i  e r a t y.
Księgarnia Blichelsena (Goetze &Mierisch) w Lipsku.

dw ór  w ie j s k i

* P s*o s 5k^  % i i  w  c !  |
Poniew aż już k r ó t k i  c z a s  w Krakowie 20-

stawać b ę d ę .
Udzielając już od kilku lat gruntownej nauki o krajaniu 

podług miary z korzyśaią z podroży z W rocławia w wielu , 
robotach, gdzlem się jeszcze.lep«eJ wydoskonaliła, z tym z a - \ 
miarem do Krakowa pow róciłam , abym tutaj na nowo mej j 
nauki udzielała. Lekcya powstaje:

O krajaniu w edług m'a,ry]’ ?aro,vno musi każda uczennica 
prędko się w yuczyć, SAy''\ każda sama bierze m iarę, sama 
forme podług" ź u rn a lu  rysuje , sama przykrawa i sama szyje, 
a zapomnieć tego nic m oże, gdyż każda pracująca rysuje so­
bie ten form ularz, zarazem obowięzuję się każdą w trzech 
miesiącach wydoskonalić, a zapłata miesięczna 2 z łr . m. k. 

Lelicya zaczyna się zrana od 8 do 12. " Zarówno udzielam
w  w sz e lk ic h  nowych damskich robótach ręcznej nauki, gdzi
o s o b l i w i e  białe płaskie strzyżenia i haftow ania, jakoteż pa­
p ier, w e łn a , włosy, korzenie i łu sk i ryby, kwiaty, owoce 
k r e p o w e  i woskowe do tego należą. Obowięzująe się o ścisły 
dozór o y czujności nad niemi uczennicami 1° proszę o łaskaw e 
przyczynienie się do mej nauki. Gdyż z dniem 1 październik; 
wię sze mieszkanie biorę, zamyślam zatem panienki wziąść 
na pensyą jeżeli mi szanowni Rodzice swoje córki będą chcieli 

gdzie z mej strony sumiennie zaręczam , źe one 
ak dobrze u mnie wychowane będą jak  u swoich rodziców; 
będzie moim największym obowiązkiem nad takowemi z pie 
a macierzyńską czuwać.
Mieszkanie moje jest od Igo  października r. b. przy 

Szewskiej N. 334 na drugiem piętrze od frontu.
(1 0 4 0 -1 -3 ) Owdowiała M. S c h i l l e r  z W rocławia.

CZJ
ulicy

R E P R E Z E N T A C Y A
uprzywilejowanego c. k.

T O W A R Z Y S T W A  T R Y E S T E Ń S K IE G O
dla G a licy i, K rakow a i B uk ow in y ,

odwołuje niniejszem dane ze swojćj strony pełnomo­
cnictwo panu Leonowi de Ostoja Soleckiemu, oraz o- 
g łasza  iż wszelkie tegoż osoby tyczące s ię , i temuż 
ze strony Reprezentacyi udzielone upoważnienia z dniem 
dzisiejszym moc swoją tracą.

Lwów dnia 9 września 1856.
lsz y  Sekretarz W  zastępstwie 2go Sekre-

l.een Ostrowski. tarza  za osobnem umoco-
(1 9 3 9 -1 -3 ) waniem Klemens Pierzchała.

K W W W W  W W W W W V  W W W V W t d

<€

- i

Kury Kochincliińsiiic
czystej rasy są do sprzedania w K rze­
szo w ica ch . (1 9 4 1 -1 -3 )

dzieło poświęcone gospodyniom polskim, przyda- 
1 “sobom »  mieście mieszkającym.

oczysz-

K a r o l i n ,  ^ k m , . k f

'r z j  * * * *
Dzieło to w 3oh Tom ach, ^ d » i a .

Przedpłata ;u i s z c z o n y w W j J
risch ) w  Lipsku najda J y  ok. 1^57 r wvn08; k i i
tal. (10  z łp . ) , - p o t e m  ^ ^ £ £ * 6 '
pr. (24  złp ) .  Nazwiska przedpłat* * * * * & & &  w dzjele
ogłoszone zostaną. -  K s ię p r n .a  M .chelsena w  dziele

risch ) zatrudnia się wydaniem eg . | Z e r aniom pr z e d _  
p ła t,  -  i do niój L le ż y  zg łaszać s ię , jedynie w tym

Nadto kilkanaście Dam w różnych częściach kr»ja . j egt 
uproszonych, do zbierania p r z e d p ł a t . ^ ^

odeśleKto zbierze 10 przedpłat przed . . i ,  -.-™,u
za nie Księgarni Michelsena (Goetze a  M! J Lipsku 

Ize. będzie m ia ł prawo do l ig o  egzemplarza darm0)

a, o wypisywanie 
p rzy  przesyłaniu

pieniądze, będzie m ia ł prawo 
n a  co otrzyma kwit do odebrania dzieła.

Osoby przedpłatę zbierające proszone 
porządne i czytelne, nazwisk i adresów,
•yohźe do Księgarni.

A d r e s :  . , .
" die Michelsen’sche Buehhandlung (Goetze & M ieriscnj 

. . .  in Leipzig.
A la Libi • ' —  - - — - -'obrairie Michelsen (Goetze & M ierisch) (1815-4-lpy  V Jk Leipzig.

Smarowidła zagranicznego do smarowania powozów

wanego najprzednieR** ® " e £ °  wrocf aw6,klego PrePa™
Stać można w haniHu hu',tem l? ko‘eż na Sarnce do“
R ynku N. 18. B « « « r d a  F u c h ,a

Środek radykalny, na wilgotne ściany
Papier patentowany

w handlu F r y d ,  F r l e d l e i n a .

Feuchte Wandę giebt es keine mehr,
d a fu r  g a r a n t i r t  d as

Patentirte Papier
bei F r i e d .  F r i e d l e i n  in Krakau. (1947-1-3)

Katalogi nasion wiosenne 1856
pp. E rnst von Spreckelsen

następców znanych

pp. J. (i. Booth et €om.
W  HAMBURGU

rozdają się bezpłatnie amatorom w Kantorze 
J .  H . I r e h m w j e r a  1 S y n a ,  gdzie 
się zapisy.

handlowym F  
również przyjmują 

(1 9 4 5 -1 -3 )

(1770) Uwiadomienie. GO
Nauozyoiel emeryt w Gimnazyum Ś. Anny, utrzym ujący 

uczniów pod,L. 627 przy ulicy M ikołajskiej, przenosi mie­
szkanie od Ś. M ichała w ulicę Floryańską pod L. 550 dom 
Derychów. I g .  K o w a lsk i  M. 0 0 . pp. w u„. j ag.

(1942) Odebrawszy znaczny transport ( l )

kaloszy ^iimoayoli
prawdziwych amerykańskich

ls z y  gatunek. 2gi gatunek,
para męskich z łr . 3 kr. 45. 1 para męzkich z łr. 2 kr. 45
para damskich „ 3 „ — 1 para damskich „ 2 „ 15
para dziecinnych „ 2 „ — 1 para dziecinnych,, 1 „ 30

polecam takowe Szanownej Publiczności. Pierwszy gatunek 
najdoskonalszy wyborowy jaki w całej Ameryce produkowa­
ny zostaje, jes t daleko grubszy, trw alszy od 2go gatunku 
któren z ausszusu gumy fabrykowany; takowe podrzędne ka­
losze bardzo prędko pękają i nieużytecznemi sie staja.

R f t r « l  H e r r m a n n .

In meinen $ p e k  u n d  F e t t w a a r e n  
H a n d e l  Sind eben frisclie ausgezeichnet

S*mte §®liinken,
K a i s e r f le i s c h #  S c h w e i n  u .  O c h -
s e n  5 E u n g e n ^ g i>rrauchert , so wie auch 
vortreflicher B r o m s a - K i i s e  angekom- 
men. Bitte um einen zahlreichen Zuspruch.

Hochachtungsvoll 
Heinrich Fleisch 4  Golds chmiedt

aus Ungarn.

Ro mego Składa 8 1  o n i  li i  t ^ n s z -
przybyły właśnie świeże wyborne

™ „ jed zon k l w iep rzow e, ozo- 
• i eP**®6We I w o ło w e  wędzone 

Przesmaczna B r y n d z a ,  o czem

Vorlauligc Ansseige.
Die renomirte M o d e n w a a re u -IIa n d lu n g  und Fabrik fertigen

yiaiitel und Maaif Ulen
v o n

Gustav Manheimer in Breslau
bezielit die bevorstehende Krakaaer Messe mit einem dpr Chefs in Paris 
personlich eingekauften Neuigkeiten.

F n s e i*  J L o k a l b e f i u d c t  s i e l i  I m  H a n s e  d e s  M e r r n  C h w w l i l io  
^ o n s k i  n m  K i t t l e  NT. ft. E t a g e  n l i e r  d e n  I f t a i i d l i i n g  d e s  
H e r r n  T l i e o f U  S e i f e r t .

Doniesienie tymczasowe.
Mam zaszczyt uwiadomić Szanowny Publiczność, iż przybędę na jar­

mark na S. Michał do Krakowa z mem składem najnowszych i najśwież­
szych T o w a r ó w  B ła w a t n y c h ,  jakoteż gotowych

płaszczyków i mantyl 9
najświeższym guście osobiście przezemnie w Paryżu skupywanychi w

nowości. CŚ ustaw H anheim er & C-
S f e l a d  n a s z  b ę d z i e  w  d o m u  IT. < 3 h w a C i b o r o w s k i e g o  w  K ty n -  

k u  G ł ó w n y m  p o d  I¥. *ft n »  p ie r % v s z e m  p i ę t r z e  n a d  s k l e p e m  
p .  T e o f i l a  S e i f e r t a .

i
r;^Wii

W  Drukarni JOZEFA CZECHA w  Krakowie
wyszedł

I I I H 1 A G Z Ili
na rok 1§37.

zawierający w sobie następujące przedmioty:

i w i i i
1) Kalendarz polski, ruski i żydowski.
2 ) Nabożeństwa w kościołach krakowskich.
3 ) Zaćmienia słońca i księżyca—oraz Lunacye.
4) Tablica wschodu i zachodu słońca na południk krakow­

ski wyrachowana.

R O Z M A I T O Ś C I .
1 )  F i r m a m e n t ,  n ie b o , sk lep ien ie  n ieb ie sk ie .
3 )  D ziec i E r y k a  X IV  k ró la  szw e d z k ieg o  w  K ra k o w ie . 0 -  

b ra z e k  h is to ry c z n y .
3 )  P ro c e s sa .
4) Ustęp z życia Stanisław a Leszczyńskiego.
5 ) Porządek, czystość, gospodarność, wyjątek z dzieła 

pod ty tu łem : „ 0  przeznaczeniu dziewicy44 przez R. M.

6) OGRODNICTWO: Pielęgnowanie drzewek w szkółce— 
Przesadzanie drzewek — Staranie około drzew posadzo­
nych Czyszczenie czyli obcinanie gałęzi ze starych 
drzew — Zranienie drzew — Chronienie drzew.

7) Wiadomości gospodarskie i domowe.
8 ) Myśli Stanisław a Jachowicza.
9) Duchy na Krzemionkach pod Krakowem. W yjątek z dzieł­

ka J. Mączyńskiego p. t. „Kilka podań i wspomnień 
krakowskichu.

,<0 f s s . a r T S w s c i .1 -■i  -r^ " “
Jarm arki uprzywilejowane w Galicyi zachodniej.

12J Tabele steplowe.

sztuje

Egzemplarz zwyczajny kosztuje złp. 1 gr. 12 czyli kr. 21. -  Egzemplarz do którego przy każdym miesiącu do łą- 
są tablice drukowane ułatwiające prowadzenie rachunków domowych, złp. 2 czyli kr. 30. — Tuzin pierwszych kó- 
złp. 14, tuzin zas drugich złp. 18. (1651-6-10)

w
PROSZKI SEIDLITZKIE

Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa Gazety wiedeńskimi » 
innych podobnych domowych środków lekarskich, jedynie i wyłącznie zaszczycone pierwszym'medn- 
Iem| przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych dostarczył niebem niezbite 
go dowodu świadczącego o mezrównauój dobroci ; wftrtości tego preparatu
w kraju i zagranicą. r J J
« r , e ?,y n y  «', ó w n y  8 h l “ d  p r *e s y ł e k i  Apteka pod Bocianem w W iedniu. Sukiennice, naprzeciwko hotelu 
W a n d l a .  . r
językaohPUdełka ° ryginaIne6° zaPlccz?toWanego 1  z ł r .  1 8  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich

“ Proszki te Seidlitza . ^ J ornid J rawdZOne w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a ,ich  daleko poza granice cesarstwa s i e r a  _  J a ­
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w cierpieniach 
żołądka 1 ż y w o ta ,)  ł j p  f fy n o s i  w cierpieniach w ątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca , uderzeniach k rm . *am enm, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi iako

^ % ż ndzTa°cdz n r J o z n X t , g i  i n l ^ h  aŻyWW,le ^  nie

Główny Skład w K rak ow ie utrzymuje K .I r c i im a y e * ’
Zamówienia dla '* l̂ y ' “ '"'a^^am czynić po następujących firmach:

KRAKOW S a w l c z e w s k i  P l o r . f  Berger.' Bochnia N ied zie lsk i- Brzękany  B. \ ePan ,i. Bucząc*  J.

1 S y n .

Czerkawski. R °.la" fiki- Dobromil Ludwik Stolzig. Górahnmora Laiser. K ołin iyja ' j ' " z M h a r ia s ^ c z
Lw ów  Karol F e rd  M-'de D o d ^ ,  ?  Sch,eHi„ger. Badane Resch. R z e s z ó w  J. S c h a it t^ S a m T o r  Gnatowśki’ 
f z  Wadowic}  ̂ ScTw arz i Heinz W A‘ L aaS»er. Suczawa  Dawid Beiner. Tarnopol A. Morawec. Tarnów  Józef

(5 1 9 -40-48) A -  m u  w Wiedniu.

jakotez

dzież O leju  “ S J Z . d o n o s z ą c  uprasza 0 ,iczne do się  odwiedziny.

Głównym 
(1 7 3 7 -5 -8 )

A n to n i htobukomkiRedaktor odpow iedział^
(1 9 4 3 -1 -8 )

Henryk Fieisch Najuniźeńszy

i Goldschmiedt
z W egier.

'  v T B S

(S in  O u o e f ie r
der geubt in Bri!,ant"jT f  ® k1' '  *  ^m ail-A rbeiten is t ,  flndct 
sofort ein dauerndes Unterkommen m R us8land.

Die naheren Bedl"6»d?®n9p^ ei'den mitgetheilt auf frankirte 
Meldungen unter der .M resse:

F e l i d c  S e d t a c z e k
(1 8 6 4 -2 -3 )   '#  Kamieniec Podolski.

przy główniejszćj a najwięcej 
, i „  —  _  uczęszczanej ulicy położony a

e l e g a n c k o  1 “ ^ ś w i e ż s z y m  ą u ś o i e  urządzony, o- 
bok w,8zeJ„L ,g tn p ?"dnoSo' • jes t z wolnej ręki do sprzedania 
p o d  k o r z y s t n e n u  w a r u n k a m i .

B liż sz a  w>a omość w Administracyi Czasu  u s tn ie  lub  na 
listy fran k o w a n e . (1403-12)

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

o 1

, jW y*. bar.
i jwlin- pw.
I przy 
o "R en un).

S tan  oiep, 
po d łu g  

Resurm ira

161 21 3 2 8
i i o j  » 27

17 8 3 2 8

arm

’ 49j  ™ p.l8°2 
6 7 1 -Ą— 8 8 
2 4  7 8

m, imwbw— lim  • w m  ni,,,^

Czasu.
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Podatek do IV. 215 Dziennica „CZAS" z d. 18 Września 1856.
Concurs-Kundmachung.

[N r. 5 9 5  p ra e s .]  Bei d e r  k. k . E in a n z -L a n d e s -D ire k tio n  in 
K ra k a u  s in d  d re i F in a n z -S e k re ta ir s -S te l l c n  d e r  G e h a ltsk la s se  
von 1400  fl. o d e r im  F a lle  d e r  g ra d u e llen  V o rru o k u n g  d e r  
G e h a ltsk la s se  von 1200  fl. zu  b ese tzen .

B ew e rb e r  um d iese  S te llen  o d e r  even tuei) um  F in a n z -B e -  
z irk s -K o m m is sa ir s s te l le n  d e r  Gehaltsklassen von 100 0  fl., o d e r 
9 0 0  fl., Oder 800  fl. o d e r auch urn F in a n z k o n c ip is te n s te lle n
d e r  G e h a ltsk la s se n  von 8 0 0  f l . ,  700  fl ? odep 6 0 0  fl o d e |,
e nd lich  um  K o n z ep tsp ra k tik a n te n s te lle n  m it dem  A d ju tum  j i ih r -  
l ic h e r  3 0 0  fl. Iiabcn ih re  g e h o r ig  d o k u in e n tirte n  G esu ch e  u n -  
t e r  N a c h w e isu n g  d e s  A l te r s ,  des R e l ig io n sb e k e n n tn is se s , d e r
zu ru c k g e leg te n  ju r id r s c h -p o l i t is c h e n  S tn d ie n , d e r  b ish e r ig en
V e rw e n d u n g , des s ittlic h e n  und p o litisc h en  W o h lv e rh a lte n s ,  
d e r  K e n n tn iss  d e r  p o ln isc h en  o d e r  e in e r  m it d e rse lb e n  v e r -  
w and ten  s lav isc h c n  S p r u c h e ; fe rn e r  d ie  B ew e rb e r  um  eine 
S e k r e ta i r s - ,  o d e r K o m a iis s a ir s - ,  o d e r K o n c ip is ten s te lle  auch  
u n te r  N a ch w e isu n g  d e r  m it gu tem  E r fo lg e  a b g e leg ten  P r u -  
fu n g  u r den K o n c ep tsd ie n st bei den le iten d en  F in a n z b e h o r-  

*̂ e r  ^ r g e s c h r ie b e n e n  B eh ó rd e  b is  l s te n  O k to -  
b e r 1850  bei dem  k . k . P ra s id iu m  d e r  F in a n z  -  L a n d e s d ire k -  
zion m  K ra k a u  e inzu b rin g en .

In dem  G csu ch e  is t je d e n fa lls  a n zu g e b e n . ob und in w e l-  
chem  G rad e  d ie B e w e rb e r  m it F in a n z -B e am te n  d e s  K ra k a u e r  
V e rw a ltu n g sg e b ie te s  v e rw a n d t, o d e r v e rs c h w a g e r t  sind .

A u f  G e su c h e , d ie m it den  ob igen  E r fo rd e rn is s c  n a c h w e i-  
senden  D okum en tcn  n ic h t v e rseh e n  s in d .  w ird  k e in e  t tu c k -  
s ic h t  genom m en. doch konnen  B ew erb e r um  K o n c ip isten ste llen  
e ine  an g em esse n e  T e rm in sb e s tim m u n g  z u r  A b legung  d e r  e r -  
w ah n ten  K o n zep tsp riifu n g  e rla n g en .

Vom k . k . P rae s id iu m  d e r  F in a n z -L a n d e s -D ire k tio n . 
K ra k a u  den 27 . A u g u s t 1856. ( 1 8 4 7 - 2 - 3 )

r ic h tlic h e n  R e g is t r a tu r  e in zu seh en  o d e r a b sc h rif tlic h  zu  
e rh eb en .

H ievon w e rd e n  beide T h e ile , d an n  die in ta b u lirten  G liiu - 
b ig e r, und z w a r  D ie je n ig e n , d ie  n ach  dem heu tigen  T a g e  in 
d ie H y p o th e k en b u c h e r  g e la n g en  so llten , o d e r denen d ie F e i l -  
b ie tu n g s -B e w illig u n g  n ieh t z u g e s te ll t  w e rd en  k o n n te , m itte ls t 
E d ik te s  und des d en se lb en  z u r  W a h ru n g  ih r e r  R e c h te  in d e r  
P e rs o n  d e s  A d v o caten  H rn . D r. H oborsk i m it S u b s ti tu iru n g  

• d e s  A dv o caten  H rn . D r. M racz ek  a u fg e s te llte n  C u ra to rs  v e r -  
s ta n d ig t.

K ra k a u  am  12. A u g u s t 1856.

O b w ieszczen ie .
IG . 5 1 7 5 .] C es . k ró l  są d  k ra jo w y  k ra k o w s k i  do p o w sze

i-/ n a  nro.she n. .luna  f i u i . : ___■ •

3)

z 5175 K d i k t.
\  om K ra k a u e r  k. k. L a n d e sg e r ic h te  w ird  in E r le d ig u n g  

des von Jo h a n n  S ie k ie rs k i u n te rm  20 . N ovem ber 1855  z. Z . 
1740 a n h e r  u b e rre ic h te n  G esu ch es  und in G e m assh e it d e r  m it 
dem  D e k re te  des hohen  k . k. O h c rla n d esg e ric h te s  vom  I5 te n  
A pril 1856. Z . 26 8 5  h e ra b g c lan g te n  E n tse h e id u n g  z u r  B e f r ie -  
d ig u n g  d e r  a u f  d e r  R e a lita t C N r. 133  G ein. V III . in K rak au  
sub  n. 6 on. h a ften d en  S um m ę p r. 2 0 0 0  fl. poi. in k lin g e n d e r  
S ilb erm iin ze  s. N . G. d ie ex e k u tiv e  F e ilb ie th u n g  d e r  den E h e -  
le u te n  L u k a s  und F r a n z is k a  P ich e l g e h o rig e n  R e a li ta t  C N r. 
133  G de V III . in K ra k a u  V o rs ta d t K lep arz  h iem it bew illig t, 
w e lch e  bei d iesem  k . k . L a n d e sg e ric h te  in d re i T e rm in en  und 
z w a r  am  17. O k to b er, am  14 tcn  N ovem ber und 5 ten  D e ze m - 
b e r  1856 je d e sm a l um 10  U h r V o rm ittag s  u n te r  n a c h s te h e n -  
den  B ed ingungen  ab g elia lten  w e rd en  w ird .
1. Z u m  A u s ru fs p re is e  w ird  d e r  g e r ic h tlic h  e ih o b e u e  S c h a -  

tz n n g s w e rth  von 3  897  fl. 5 2  */2 k r .  CM. a n genom m en , 
u n te r  w e lch em  W e r th e  die R e a li ta t  bei den e rs te n  zw ei 
F e ilb ie tu n g s  -  T a g fa h r te n  n ic h t ,  bei d e r  d r it ten  T a g fa h r t  
a b e r  a u ch  u n te r  d iesem  W e r th e  v e rk a u f t  w erd en .

2. J e d e r  K a u fiu s tig e  is t  v e rb u n d en , b ev o r e r  e inen A nbot 
m a c h t ,  den ze łin ten  T h e il d e s  A u sru t 's p re is e s  in ru n d e r  
S um m ę von 3 9 0  fl. CM. zu  H anden  d e r  F e ilb ic tu n g sco m - 
m ission  a is  V adium  zu  e r le g e n ,  und z w a r  e n tw ed e r im 
B aren  o d e r in o s te r re ic h isc h e n  v e rz in s lieh e n  S ta a ts - O b l i -  
g a tio n e n , o d e r in g a liz isc h e n  P fan d b rie l 'en , je d o c h  in d ie -  i 
sen  beiden le tz te re n  EfiTecten n u r  n a c h  dem  le tz ten  C u rse  
und n iem als  tiber d e re n  N o m in a lw e rth . N ach  b e en d ig te r F e i l -  
b ie tu n g  w ird  d a s  V adium  d e s  E r s te h e r s  z u riick b e h a lten  
j ^ łł'u r ’ Cn je n c s  d e r  iib rigen  L iz ita n te n  d en se lb en  d u rc h  die 
n T .  ^ U" 2: t “ Co,nm i88ion s »S leich  z u ru c k g e s te l l t  w erd en .
H  r  1 . ,s t  M' , c r  »«t v e rp flich te t den di itten  T h e il des 
l ia i i ip re is e s  binncn 3 0  T e g e n  voni Z u s te llu n g s ta g e  des B e -  
sch e id e s , d u rc h  w e lch cn  d e r  F e ilb ie tu n g s a k t z u r  G e r ic h ts — 
k e n n tn is s  genom m en w ir d ,  an d a s  h ie rg e r ic h tlic h e  D e p o - 
s ite n a m t zu  e r leg e n . In  d ie se s  K a u fsc h ill in g sd r itth e il w ird  
d a s  b a re r le g te  V adium  e in g e re c h n e t; h in g eg en  d a s  in 
W e r th p a p ie re n  e r le g te  V ad ium  w ird  n ach  E r la g  des e r  
s tcn  k a u fs c h il l in g s d r it th e ils  dem  M eis tb ie te r z u ru c k g e s te ll t .

4. G le ich  n a c h  E r la g  des e rs te u  K a u fsc h ill in g sd r itth e ils  w ird  
dem  M eis tb ie te r, au ch  w enn  e r  d a ru m  n ich t a n su c h te . j e ­
doch  a u f  d e ssen  K osten  d ie ihm  v e rk a u f te  R e a li ta t  in d e s -  
s e n  p h y s isc h e n  B esitz  und  B en iitzung  u b erg eb en , d ag eg en  
a b e r  w ild  d e rse lb e  v e rbunden  s e y n , vom  T a g e  d e r  p h y ­
s isc h e n  B esilz iibe rgabe  d e r  R e a li ta t  von den  e rs tlic h e n  
zw ei D ritth e ile n  d e s  K a u fp re is e s  5  %  / i n s e n  lia lb ja h rig  
ab w iir ts  an  d a s  h ie rg e r ic h tl ic h e  V e rw a h ru n g s a m t fiir die 
g c m e in sc h a ftlic h e  S a c h e  d e r  H y p o th e k a r -G la u b ig e r  und d e r 
R ea li ta te n  - E ig cn  th in n e r  zu  e n tr ic h te n , d a n n  au ch  a lle  a u f  
d e r  R e a li ta t  h a ften d en  S te u e rn , o ffen tliche  A bgaben  u b e r -  
h a u  t a lle  m it dem  B es itz e  ve rb u n d en en  E a s te n  mit. A u s -  
n ah m e  d e r  bis dah in  e n ls tan d e n e n  R u ck s ta n d e . ohne  V e r -  
w e isu n g  a u f  den K a u fp re is  a u s  E ig en em  p iink tlic li zu  e n t­
ric h te n .

5 . D e r  M eis tb ie te r is t  f e rn e r  v e rb u n d en , F o rd e ru n g e n  d e r je -  
n ig en  G la u b ig e r , w e lch e  v o r  A b la u f  d e r  g e se tz lic h e n  o d e r 
bedun g en en  A u fa u n d ig u n g  d ie Z a h lu n g  n ic h t an n ch u .cn  
w o llte n , in so w eit d e r  M eis tb o t re ic h t ,  a u f  R ec h n u n g  d e s -  
se lb e n  zu  iibernehm en  —  h in g eg en  d ie  iib rigen  H y p o th e -  
k a r  -  G la u b ig e r  b innen 3(1 T ag e n  n a ch  z u g e s te l l tc r  und 
r e c h ts k r a f t ig  g e w o rd e n e r  Z a h lu n g s o rd n u n g  n a c h  M assg a b e  
d e rse lb e n  a u s  den re s tire n d e n  %  d es  K a u fp re is e s  z u  b c -  
fr ied ig en  . a l le n fa lls  d ie  a n g ew ie sen e n  F o rd e ru n g e n  a u h e r  
d e p o siten am tlich  zu  h in te r le g e n  o d e r  end lich  m it den a n ­
g e w iesen en  G lau b ig e rn  d ic se rw e g e n  s ich  a n d e r s  e in z u v e r -  
s te h e n  und d a ru b e r  h ie rg e r ic l i ts  s ic h  au -z u w e ise n .

6. S o b a  d d e r  M eis tb ie te r den d rit ten  T h e il des K a u fsc h il-  
lin g s  an  d a s  h ie rg e r ic h tl ic h e  V e rw a h ru n g s a m t e r le g t  h a -  
ben w ird . w ird  dem selben  iib e r se in  E in sc h re ite n  und a u f  
d e ss e n  k o s te n .  je d o c h  n ach  v o rlau fig e r N a ch w e isu u g  d e r  
vom  K a u fc r  b e rich tig ten  E in tra g u n g s g e b iih r  d a s  E ig e n -  
th u m s -  D e k re t d e r  e r s ta n d e n e n  R e a l i ta t  a u s g e fo lg t  und 
d e rse lb e  e b e n fa lls  fiber se in  E in sc h re ite n  a ls  E ig e n th u m e r  
d e r  e rs tan d e n e n  R -a l i ta t  in den H y p o th e k e n a in t e in v e rle ib t 
Z u g le ic h  W ird a b e r  d ie V e rb in d lic h k e it d e s  K a u fe rs  z u r  
Z a h lu n g  d e r  re s th c h e n  zw e i D r it te l  des K a u fp re is e s  sam m t 
6 %  Z in sen , d ann  die im A b sa tz e  4. a u s g e d ru c k te  V e r -  
b ind lichkeit zu i Z a h lu n g  d e r  S te u e rn  und o flen tlic h en  A b­
g ab en . dann d ie w -eiter un tcn  bedu u g en e  S tr e n g e  d e r  R e -  
liz ita tion^  11  * a 1 a  a u f  G e fa h r und K o sten  des w o r tb ru -
ch igen  K a u fe rs  ini E a s te n s ta n d e  d e r  v e rk a u fte n  R ca litiit 
e in v e rle ib t, a lle  G a ste n  d ie s e r  R e a l i ta t  m it A u sn a h m e  d e r  
a llfa lh g e n  G ru n d la s te n , d ie  d e r  K iiu fe r ohne  A b rec h n u n g  
vom  K a u fp re ise  zu  u b ern e  im en h a t. a u s  d e r  R e a li ta t  g e -  
lo sch t, und a u f  d ie e r s t l ic h e n  ZWe, D rit te l  d e s  K a u fp re i-  
s e s  sam m t Z in sen  u b e r tra g e n  w erd en .

' ■  W e n n  d e r  M eis tb ie te r e in e r  o d e r  d e r  a n d e re n  B edingung  
n ic h t G en iige  le is ten  w u rd e  w ird  fiber A n lan g en  au ch  n u r  
e in e s  e in z ig en  G lau b ig e rs  o d e r d e s  g e g e n w a r tig e n  E x e c u -  
ten  d ie  R e liz ita tio n  d e r  e n ts ta n d e n e n  R e a li ta t  o hne  E in -  
le itu n g  e in e r  neuen S c h a tz u n g  a u f  G e fa h r  und K o sten  des 
w o rtb rfic h ig e n  M eis tb ie te rs  Dios bei e in e r  T a g s a tz u n g  v o r -  
g enom m en , d ie R e a li ta t  au ch  u n te r  dem  S c lm tz u n g s w e r th e  
h in tan g eg eb e n  w e rd en , nnd cler w o r tb ru c h ig e  E r s te h e r  w ird  
v e rb u n d en  s e y n ,  a lle  d u rc h  die lx e h z ita tio n  w e g en  a lle n ­
fa lls  e rz ie lten  g e r in g e re n  M eistbo t o d e r  s o n s t  e n ts ta n d e -  
°e n  S c h a d c n s  und K osten  n ic h t b io s  a u s  dem  e ile g te n  
v ad iu m , so n d e rn  fib e rh au p t a u s  seinem  w ie  im m e r g e a r -  
te te n  V erm iigen  z u  e rs e tz e n ,

■ Gen K a u flu s tig e n  w ird  f re i g e s t e l l t , den  H y p o th e k a r a u s -  
* “g  und den S c h a tz u n g s a k t  d e r  R e a l i ta t  in d e r  hierge

JA4. MO I V..OA! UU pOWSZe-
chnej p o d a je  w iad o m o śc i, i i  “ a  p rośby  p. J a n a  S ie k ie rs k ie g o  
z  d n ia  2 0  lis to p ad a  1855 do L . 1740 i w  s k u te k  ro z p o z n an ia  
c es . k ró l .  sąd u  w y ż sz e g o  k ra jo w e g o  z d. 15 k w ie tn ia  1850 
E . 2 6 8 5  celem  za sp o k o je n ia  su m m y  2 0 0 0  z łp .  w  m onecie  s r e ­
b rn e j b rzęczące j z p rz y n a leż , re a ln o ść  pod N . k o n s . 1,33 w  g m i­
nie V III °w K rak o w ie  o b c ią ża jącć j, p rz y m u s o w a  p rz e d a ż  tc iż e  
re a ln o śc i do P P . G u k a sz a  i F ra n c is z k i  P ic h e l n a le żą c e j na 
K le p a m i pod N. 133  w  g m in ie  V III  p o ło ż o n e j,  w  tu te jszy m  
ces  k ró l  s ad z ie  k ra j o w y  m a  to w  d n ia c h  17 p a źd z ie rn ik a , 
14  lis to p a d a  i o  g ru d n ia  1856 z a w s z e  o godzin ie  lO te j z ra n a  
pod n a ste p u ją c em i w a ru n k a m i p rz e d s ię w z ię ta  b e d z ie :

1 )  Z a  cenę w y w o ła n ia  s ta n o w i s ię  u z n an a  sąd o w n ie  w a r to ś ć  
szacu n k o w a  w  ilo śc i 389 7  z ł r .  52*/2 k r .  m on. k o n w  niżej 
k tó re j ty lk o  w  trz e c im  te rm in ie  s p rz e d a n ą  będzie.
tZanrA^r nhpp Lllninnln    _ • . . ® • c. .

z a -  
s u m -

tac y jn e j ja k o  vad ium  z ło ż y ć  w  g o to w iźn ie  lub w  o b lig a -  
c y ac h  w  p a ń s tw ie  c es . a u s try a c k ie m  ob ieg  m a ją cy c h , lub 
n akon iec  w  l is ta c h  z a s ta w n y c h  g a l ic y js k ic h ,  w 4 d łu g  ich  
o s ta tn ieg o  k u r s u  a  n igdy  nad  w a r to ś ć  n o m in a ln ą  Po  u -  
kończonej lic y ta c y i vad ium  to n a jw ię ce j o fia ru jąc e g o  z a ­
trz y m a n e . innym  zaś  p rzez  kom isV a lic y ta c y jn ą  z a ra z  
z w ru co n e  będzie. '

3 ]  N a jw ięce j o fia ru jący  o b o w iązan y  bedzie trz e c ią  c z e ś ć  o - 
h a ro w a n e j p rzez  s ieb ie  c en y  k u p n a ” W' 3 0  dn iach  , o”d dn ia  
d o rę c ze n ia  m u re z o lu c y i są d o w e j o p rz y ję c iu  a k tu  l ic y -  
la c y jn e g o  z aw ia d a m ia ją ce j lic z ąc , do tu te jsz e g o  sąd o w e ­
go d epozy tu  z ło ż y ć . W  g o to w iź n ie  z ło ż o n e  vad ium  z o s ta -  
m e w  tę  trz e c ią  część  w lieżo n e , z a ś  vad ium  w p ap ie rach  
publiczny ch  z ło ż o n e , po z ło ż en iu  p ie rw sz e j trz e c ie j c z e -  

S °to w iżn ie , n a jw ię ce j o fia ru jącem u  zw ró co n e  bedzie. 
4 J  Po z ło z en iu  trz e c ie j c zę śc i c e n y  k u p n a ,  o d d an ą  bedzie  

kup ic ie low i re a ln o ść  k u p io n a  c h o c iaż b y  o to i n ie p ro s ił .  
je g o  k o sz tem  w fizyczne  p o s iad a n ie  i u ż y tk o w a n ie ,  d la 
tego  te ż  będzie o bow iązanym  od dn ia  w p ro w a d ze n ia  go 
w  fizyczne  p o s iad a n ie  te j re a ln o śc i, od re s z tu ją e y c h  dw óch 
trz e c ich  częśc i cen y  k u p n a  o d se tk i 5°/0 z d o łu  do tu te j -  
s z o -są d o w e g o  d epozy tu  n a  rz e cz  w sp ó ln ą  ta b u la rn y c h  w ie ­
rz y c ie li i w ła śc ic ie li te j ra ln o śc i s k ła d a ć  ja k o  też  w sz e l­
k ie  do te jż e  re a ln o śc i p rz e k az a n e  p o d a tk i i pub liczne 
d an in y  o p ła c a ć , o g ó łe m  w sz e lk ie  c ię ż a ry  do p o s iad ło śc i 
tej p rz y w ią z a n e  z w y ją tk ie m  t y c h k t ó r e  d o tąd  z a le ­
g ły ,  i na jw ięce j o fia ru jąceg o  n ie d o ty c z ą , bez o d w o łan ia  
s ię  do cen y  k u p n a , z w ła sn e g o  m aj a tk n  u iszc zać .

5 ]  D alej o b o w ią zan y  bed zie  k u p ic ie l ,  p re te n sy e  ty c h  w ie ­
rz y c ie li, k tó rz y b y  p rz e d  u p ły w e m  p ra w n e g o  lub  um ów io ­
nego  w y p o w ied zen ia  w y p ła ty  p rz y ją ć  n ie  chcieli, w  m ia ­
rę  ceną k u p n a  n a  s ieb ie  p rz y ją ć ,  z a ś  r e s z te  w ie rz y c ie li  
h ip o tec zn y ch  w  3 0  d n iac h  po d o rę czen iu  i ”w  p raw o m o c  
p rz e jśc iu  p o rz ą d k u  w y p ła ty  z p o z o s ta ły c h  dw óch  t r z e ­
cich  c zę śc i zasp o k o ić , do sąd o w eg o  d e p o zy tu  p rz e k a z a n e  
k w o ty  z ło ż y ć ,  albo z  p rz e k az a n em i w ie rz y c ie la m i się  

p o ro zu m ieć  i z  teg o  s ię  p rz e d  sądem* w y w ie ść . “
J  j  k u p ic ie l trz e c ią  c zę ść  cen y  k u p n a  do tu te js z o - s a -  

d o w eg o  d e p o zy tu  z ło ż y ,  w y d a n y  bedzie  tem u ż  na  je g o  
ż ąd a n ie  i na  je g o  k o sz t, je d n a k o w o ż  “z a  pop rzedn ićm  udo­
w odnien iem  o p łaco n ej n a le ży to śc i z a  p rz e n ie s ie n ie  w ł a ­
sn o śc i kup ionej re a ln o ś c i ,  d e k re t  dz ied z ic tw a , i te n że  za  
w ła śc ic ie la  z a in tab u lo w an y  będzie w s ta n ie  b ie rn y m  g u -  
pionej re a ln o śc i o bow iązek  p ła c e n ia  o d se te k  5 %  od r e -  
s z tu ją c y c h  dw óch  trz e c ic h  czę śc i cen y  k u p n a , da le j obo­
w iązek  w  c zw a rty m  u s tęp ie  d o tyczu ic  p ła c e n ia  podatków  
i p ub licznych  dan in  w y m ien io n y  ja k o te ż  z a s trz e ż e n ie  r e -  
lic y ta cy i na  p rz y p a d e k  n ie d o trz y m a n ia  w a ru n k ó w  l ic y ta ­
c y i n a  k o s z t  i n ieb ezp ieczeń stw o  w ia ro ło m n eg o  k u p ic ie la ; 
z a ś  w sz y s tk ie  c ię ża ry  te j re a ln o ś c i ,  w y ją w sz y  c ię ż a ry  
g ru n to w e  k tó re  liup icie l bez p o trąc en ia  z ceny  k u p n a  na 
s ieb ie  p rz y ją ć  o b o w iązany , w y m a z a n e — > n a  re s z tu ją c c  
dw ie  trz e c ie ”częśc i cen y  k u p n a  z odsetkam i p rz en ie s io n e  
z o s ta n a .

7 )  G d y b y ” k u p ic ie l k tó re m u k o lw ie k  zw y ż  w y m ien ionych  w a ­
ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  z ad o sy ć  nie uczy n ił, n a te n c z a s  k u ­
piona re a ln o ść  n a  ż ąd an ie  k tó reg o k o lw iek  w ie rz y c ie la  a l ­
bo też  d łu ż n ik a , bez now’ego  o szaco w an ia  n a  je g o  k o s z t
i n ieb ezp ieczeń stw o  w  je d n y m  term in ie  tak że  m zej cen y  
sza c u n k o w ej sp rz ed a n a , a  w ia ro ło m n y  kupiciel z a  n iedo ­
bó r k u p n a  i w sz e lk ą  szk o d ę  z tą d  w y n ik łą ,  sw y m  c a ły m  
m ają tk iem  o d p o w iedzialnym ” bedzie. . . .

8 )  C hęć  k u p ien ia  m a ją cy m  d o z w a la  się  w y c iąg  h ip o teczn y  
a k t  Si“ >cunkow y tć j re a ln o śc i w  tu te jszo -są d o w e j r e g i s t r a -  
tu iz e  p iz e jrz y ć  lub  w  odp isie  podnieść. .

O ro z p isan e j te j lic v ta c y i z aw ia d a m ia ją  sic  ob .edw ie s t r o -  
■ n " ' l.m."ej 1 in tab u lo w an i w ie rz y c ie le , a  to ci, k tó rz y b y  

nu d z is ie jszy m  lin l.;..„i„i-: .. .,,.,.innsvam i w esz li, a

4 )

6 )

6 )

„y , n iem nie j , in tab u lo w an i w ie rz y c ie le , a  to ei, k tó rz y b y  po 
dniu d z is ie jszy m  ho h ipo tek i z sw em i p re te n s ja m i w e sz li, albo 
k tó ry m b y  p o zw olen ie  ro z p isan ia  n in ie jsze j licytacyi doręczone 
|,yc m e m o g ło , p rzez  obw ieszczen ie  i tym że  do s trz e ż e n ia  ich 

a<* " '° k a ta  D r. H oborsk iego  z zas tęp stw em  p. 
S( ”  k r a t l  f r a c z e k  u stan o w io n eg o  k u ra to ra .
 k , a U w  s ie rp n ia  1856.

E d i c t
dem k .  k .  E a n d e s g e r i c h t e  in Krakau 

wird bekanut g em achti dass zur Befriedigung der dem
Anton K ieres gebobrenden auf der R ealitat N ro 520 
Gm. m K rakau haftenden Sum m ę pr. 6550  flp„ der 
hu rvon ge uhrenden  Zinsen und der vorderhand im ge- 
m kssigten B etrago p r . 36  fl. 29  k r . z „ge8prochenen Exe- 

utions os en , «iie exekutive F eilb ie thung  der obigen sub 
Nro 520  Gm. I V  in K rakau , iegenden 6Real;tat> auf d r J

n w  yf/'r *1 Kr f^ 8 eEden T e rm in e , und zwar am 1 6teB 
?  1 n *  ?  jV'vem ber 18en D ezem ber 1856  je

csma i o (Jhj. V orm ittags un ter folgenden Bedin
g u n g e n  auSge8chrieben . B ° ‘g

°  h e T  T USi.rUf3I>reise wird der m it de“  Urtheilen des 
F eb ru a /* ! oDaIS ^  A btheilung I Instanz vom 18 en

3 le n  Mai ^ <iann 111 A btheilung  1 InstanI V°“
1 ten  A ugu8t 1R ’ Und 1 A bthe i‘Ung 11 In8taniZ V< 
wpJsp fi u* 1 8 5 4  ausgesprochenen Kauf-be*iehungs-

nommen ng8Wertb p n  1 5 >0 0 0  fl- CMzo ange-

2  ̂ cold zn^arr^ UStlge *st verbunden, 10 Perzen t ais An- 
ren oder 8^ <len. de r Lizitationskom m ission im Baa- 

’ tllri. 8 , l r  *n Saliz. Pfandbriefen, oder anderen 
Frlaops f 11 edltsPaPteren nach ihrem  zur Zeit des 
wnispml e8̂ ?benden und von dem  E rleg er nachzu- 
3 M enf., Ur8e *“ erlegen. Dieses A ngeld wird 
dem M eistbiethendon in das erste  D ritte l des Kauf-

schillings eingerechnet, den Uibrigen aber nach der 
Lizitation zurflckgestellt werden.
Der Bestbiether ist verpflichtet l/3 des Kaufsahil- 
lings binnen 80 Tagen, das andere Drittel dieses 
Kaufschillings binnen S Monuthen und das letzte 
D rittel des Kaufschillings binnen 6 Monatben vom 
Tage der gerichtlichen Bestattigung des Feilbie- 
thungsaktes, zu Handen des Gerichtes sammt den 
fiir die betreffende Zeit von dem bezuglichen Kauf- 
schillingskapitale entfallenden 6 %  Zinsen, zu erle- 
Sen sollte sich aber ein oder der andere Giłiu- 
biger weigern, die Zahlung vor dem gesetzlichen 
oder bedungenen Aufkfindigungstermine anzuneh 
men, so ist
Der Ersteher verbunden, diese Lasten nach Mass 
des angebothenen Kaufschillings zu ubernehmen. 
Sollte die R ealitat auch bei dem dritten Termine 
mcht um einen solehen Preis an Mann gebracht 
werden, wodurch siimmtliehe Giaubiger gedeekt wa- 
ren, so wird in Gemassheit des hohen Hofdekrets 
vom 2 5en Juni 1824 Nro 2017 .T. G. S. fur die- 
sen Fall die Tagsatzung auf den 18en Dezember 
185 6 um 11 Dhr Vormittags, zur Einvernehmung 
der Glaubiger, nach §. 148 —  152 der G. O. und 
Festsetzung der erleichternden Bedingungen bestimmt, 
worauf dann ein weiterer Termin bestimmt werden 
wird, bei velchem die Realitat, auch unter der 
Schatzung um jeden Preis feilgebothen werden wird. 
Sobald der Bestbietber den Kaufsehilliog erlegt, oder 
sich ausgewiesen werden w ird , dass die Glaubiger 
ihre Forderungen bei ihm belassen wollen, wird ihm 
das Eigenthumsdekret e rtheilt, demselben die Rea- 
lita t in den phisischen Besitz Obergeben, die auf 
derselben haftenden Easten, mit Ausnahme der von 
den Glaubigern beim Meistbiethenden bela?ser.en 
iorderungen und der G rundlssten, jedoch auf Ko- 
sten und Ansuchen des M e istb ie th en d en , gelO scht u. 
auf den Kaufschillmg ubertragen werden.
Die naoh dem Gebfihrengesetze vom 9 ten Februar 
1850 N. 5 0 K. G. Z. enthaltende Uibertragungs- 
gebfibr, hat der Ersteher aus Eigenem, ohne irgend 
einen Regress, zu bezahlen.
Sollte der Meistbiethende den vorliegenden Lizita- 
tionsbedingungeu rn was immer fur einem Punkte 
nich genau nachkjmmen, so wird die R ealitat auf 
seine Gefahr und Kosten in einem einzigen Lizita* 
tionstermine veraussert werden.
Hiasichtlich d e r, auf dieser R ealitat haftenden La­
sten , Steuer und sonstigen A bgaben, werden die 
Kauflustigen an das k. k. Hypothekenamt und an 
das k k. Steueramt gewiesen.

Hievon werden beide Partheien, dann die bekannten 
Glaubiger zu  eigenen Hiinden, dagegen M athaeuj Kirch- 
m rjer und Vinzenz Trembecki deren Aufenthaltscrt un- 
bekannt is t , dann die unbekannten Erben des Michael 
S ienk iew icz  d u rch  g eg en w iir tig es  E d ik t  u n d  durch d e n ,  
in d e r  P e rso n  des A d v . D r. G rd u b e rg  m it S u b s titu iru u g  

es A dv . D r . M racz ek , be*tim m ten K u ra to r  —  m it dem  
B e .sa tz e , dass sie  d iesem  K u ra to r  ih re  B ehelfc  m itzu- 
theilen oder einen anderen V ertreter zu ernennen und 
dem G enchte bekanut zu machen haben - i  dann alle 
diejenigen Glaubiger, welche nach dem 2 4. Janner 185 6 
ZUF "-vP°lb^  gelangen sollten, oder denen der Lizita- 
zionsbescheid nicht zugesteilt werden ko nte, zu Handen

I d v a MgeStelluen K urat°rS Adv- D r' G runberg, welchem 
Adv. Mraezek substituirt w ird , zu d.esem Lizitutions-

^ h I Z  ’Verhand^ungenfen^en '  “
Krakau am 19. August 1856.

Obwieszczenie.
czyni* l i n 8 '1 C' ,k '. Sąd feraJ0W.v krakowski wiadomo 
zaległym ; u aT '0 0Jen i- sumy 6550 zip. z procentem 
kr. m. k  k0S2tami egzekucyjnemi w kwocie 3 6 złr. 2 9 
tów A n tL ^rZyZD.a“.6mi 0(1 m'*lżonków Jana i Aurelii Ot

8 .

O

8 )

9 )

sr“dU8' aw sądowych i w myśl §§. 148 —  152 ust. pat. 
nia łatwi przes^ucban*a wierzycieli celem przedstawie- 
na d z ie ń ^ s70*1 war“nltdw licytacyi, wyznacza się termin 
dniem, poczdnf r.Udma 1856 r - g °d *inę 11 przedpołu- 
czonym będzie JeSZCZe Jeden ostateczny termin ozna- 
nawet za U i L  ” ktdP 'm  r ealn°ść N r, 520 gm. IV  
mogła, n,ejszą  cenę sprzedaną być będzie

Po złożeniu w zupełność; „
wykazaniu, iż wierzyciele szacunkowćj, lub po
przy realności Nr. 520 w G n J t t T  wierzyte l'10Ściami 
wydanym zostanie dekret dziedzictw!*”**8̂  ’ nsbywcy 
zyczne posiadanie, oraz będą na ią d a n ie T  k ! « t  Tego" 
wszystkie ciężary hipoteczne wykreślone i w  
bycia przeniesione, wyjąwszy ciężary g ru n to w e j  T e  
wierzytelności, które wierzyciele przy nabywcy po- 
zostawią.
Odsetki skarbowi, stósownie do ustawy stęplowój z ro_ 
ku 1850 Nr. 50 Dz. P. przypadające, winien będzie 
opłacić nabywca z własnych funduszów, bez potrące­
nia z eeny kupna.
W razie niedopełnienia któregobądźkolwiek warunku 
licytacyi, nowa licytacya w jednym terminie, na koszta 
i szkodę niedotrzymującego warunków nabywcy przed­
sięwziętą będzie.

9. Co do ciężarów hipotecznych i podatków zaległych, 
wiadomość bliższą w urzędzie hipotecznym Krako­
wskim, oraz w urzędzie podatkowym osiągnąć można.

O tćm zawiadamiają się obie strony i wierzyciele sądowi 
znari, przez doręczenie im wezwań do rąk własnych; zaś 
z miejsca pobytu niewiadomi Mateusz Kirchmejer i Win- 
centy Trembecki i spadkobiercy niewiadomi Michała Sien- 
kiewicza, tudzież wierzyciele którzy po dn u 24ym stycznia 
185 6 bezpieczeństwo hipoteczne uzyskali, oraz ci, którym 
ogłoszenia licytacyi n.niejszćj osobiście doręczonemi być

G r tZ Z  PT  d0ręczenie do r ,k  Adwokata
G Uuberga jako wyznaczonego dla nich kuratora, z doda­
niem m u  n a  zastępcę Adwokata Mraczka, do aktu licytacji

( 1 9 3 o T s 7 '3hCZyD^ ? i Z ^ . u n i k a j ą c y c h .
___________  JN-raków dnia l  9 sierpnia 185 6.

^ U n ^ m a c b u i i f i f .

die Zeit voiu Iten Dezember 1 8 5 6  t, dasJ M d‘ar-Spital auf

Kanzlei des 5 6  1 i • - u , ra R(‘S™ents-Rechnungs-
um 9 IThr V T  L"nlan- Rce| ts nm ISten und 19len I M

Uhr Vormittags eme Lizitation abgehalten werden 
Die zu licfernden Artikel sind: «ernen.

Fur d a s  M ilitar-T ru ppen -S pita l: '
Mundsemmel ohne Milch zu 3 Loth . . . 3000 Stueke. 

dto dto dto zu 6 Loth
dto dto dto zu 9 „

Halbweisses Brot zu 16 ”
dto dto zn 26 ” .

Emschnitt-Mnndsemeln . . . . .

tów A n W o  * T “.----  oana i Aurelii Ot-
5 2 0  w G n T lV  * Pr^ należadj  na r '«iności pod L. 
zostanie t»*' . m‘ Krakowa ubezpieczonćj, sprzed.na
w drodze n„ T  n0' Ć 5 2 0  w IV  *»• Krakowa 
nów to jest- ]KZnŚJ luytacyi w jednym z trzech termi- 
grudnia 1 8 5 6  1 6  pazdziemika’ 1 6  listopada i 18go
PrzedpołudniemTnO kaŻdym. Z dni °  godz- lOtój

Cena na8tępują».emi warunkami:

T r y L ir r .-  ZaSldzie WyrokÓW byłeg0 c- k
z dnia 1 1 ęstwa Krakowskiego wydziału III
stancvi g ° 1 8 0 4  * 3 1  maJa 1 8 5 5  w Iszój In-
1854 w°TT t Wyroków wydziału Igo z Igo  sierpnia 
ści 15 0  0  0  v 8DCyi ZaPad,‘ych’ ustanawia się w ilo- 

2 ) Ch ć t  m‘ k
m. k. T t T  m aj,ey ma zto iy6 10%  czyii 1500 zlr. 
Pierach L h r™  ka“Cyi ( vadmm> w gotowiźnie lub pa­
's to do r J CZ“yCh Wedle kurs"i do doia licytacyi, a 
która to kaucvTZeW° f niCząCego licytacyi Komisarza, 
wszą trzcC:ą y ^ rach°waną będzie nabywcy w pier-
nego, innym z n i r  **aonrka Przez ni g 0  *«>fiarowa- 
cone będą. Iloytantom kaucye natychmiast zwrd-

)  jo w e g o Cp ie r w W lilZanym  je S t  l io Ż y ć  d °  C” k ' S , d u  k r a '
dni 3  0 , dr *** trzecią częśó szacunku, w przeciągu 
ostatnią zaś6 '  t^Zeci, CzęW w Przeclągu 3ch miesięcy, 
od dnia „ . .CZęŚÓ 8zacunku w 6 miesięcy, rachując 
to wra tw ierdzen ia  przez Sąd aktu licytacyi —  a

4 ) Gdybyik! / r ° Centem 5 °/o od duia nabycia-
telności Z wierzycieli niechciał odbierać wierzy
przed n r ?  realaości w mowie bed,cdj  zabezpieczonój, 
minem ym albo umówionym wypowiedzenia ter-

tak natencza! nabywca obowiązanym będzie cię- 
Drzev„A01Vy przyJ^^ az d°  wysokości zaofiarowanego

6 )  GdI b Szacunku-
I, y y realność ta  na trzecim terminie za cenę zktórej-
da W? ySCy wierzyciele zaspokojenie otrzymali, spr*e_ 

yó nie mogła, natedy stósownie do dekretu nad­
wornego 'z dnia 25 czerwca 1 8 2 4  r. Ner 2 0 1 7  zbio-

R in d fle isch  .  ..........................
K a lb / ie f« c h .....................................
M i w d m e h l ..........................
S e m m e lm e h i ...........................
W e i t z c n g r i c e ..........................
H a f e r g r i i t z e .....................
G e r s t e n g r u tz e ..........................
H e id en g rfitze  o rd in a re  . . .
G rau p e n  (g e ro l l te  G e rs te ]
E r b s e n .....................
B ohnen  ..........................

S a l z 8ChmalZ ^ a a s g e k o c b te  B u tte r )  .
Z w e ts c h k e n  g e d ó r r te  . . . .
K u m m e l ..........................
S a u e rk ra u t  ...............................
E r d o p f e l ...............................
S u p p e n g ru n e s . . .
M a j o r a n .......................... ...................................................

k ?:bel
Z u c k e r  . . . .
E i e r  . . . . .  .
W e is s  e r  W ein  .
R o th e r  W e in  . .
B ran d w ein  . . .
E s s ig  . . . . .
Wra s c h -S e if e  . .
W a c h h o ld e rb e e re n

120 0 0  
. 9 0 0 0  _
120 0 0  „  
20000 „
. 5 0 0 0  „
1 8 0 0 0  „ 
8000 „ 
6000 „
4000 
4 0 0 0  _
3 0 0 0  _
4 0 0 0  ”
3 0 0 0  
5 0 0 0  „
2000 „
2000 „
4Q00 „
400 0  „
. 5 0 0  „
. 5 0 0  „
. 200 „
2 5 0 0  „
. 5 0 0  P fund .

• 3 0  „
• 20  »
6 0 0 0  S tiick . 
1 0 0 0  M ass. 

1 0 0  „ 
15 0  „
1 0 0  » 
12 0  P fu n d . 

. . .  5 0  „
Aerztliche Bedtirfnisse bestelien in

Z w irn -B a n d e rn  a  10 E llen  . . . .  e , K n e n  **  
N ie d e r la n d e r -B a n d e rn  a  1 0  E l le n  ’ Yo
N a h n a d e l n .......................................... ..................... * n

S te c k n a d e ln  a  10 0  S tu c k  . . .  .....................  n  •”
B a d s c h w a m m ...................................................     B rie f.

3 2  L o th .Z iv irn
3 0  L o th .W aehsleinw and . . ..................................

F l a n e l l .......................... ‘ .............................................50 E llen.
Baumwolle . . .  ...................................... Ellen.
G erstenm alz . . .  ........................................... ...... p fa" .
& ____ , ............................................................. ........ P fund .
S p f t f a t ............................. pfund.
W achsstScken   ................................. jq  „
\  erzinnung der m etallenen K ochgeschirre von 400  Mans. 

emigung der Krankenwasche bestehend in
O rdinare H a m d e n .................................................  2000 Stuck.

dto G attien . . . .  . . 2000 „
S chw eiss-H em den  . . . . . . . .  300 »

dto G a t t i e n .....................................................300 „
  n
H andtuchern . . .  ........................... ....  • 500 »
Das vorstehende E rfordern iss ist nuf .8" ”?thC[ " " g8.Weis? a » -

genom m en, die L ieferungs-V erbm dhchkeit lau te t a u f  den
w irklichen Bedarf. . . .  . . .

Von den dem schnellen Verderben nicht unterliegenden A r -  
tik e ln , haben die Lizitanten P ro > “ "t^ub ringen
und vorzuzeigen , jene s Z i t n l  I  g e ' i e f i r t
W e r d e n  s o i l ,  ’werden, be,™^ S p i t .1  a u f b e w a h r t
m it dem S ie g - ' E rstehers versehen.

Sam m tliche _ . n ,

T * s l iCo n d aa e " i e° b t i m Sglichst “ w ^ Z ^ t n e r ' E i m e !

S fe g e f  des E r s te h e r s  v e rseh e n . Und
l i c h f  G e g e n s ta n d e  w erden  n a ch  ih r e r  ,
ś ,  fi e k  W e i s  e o d e r in  n . e d e r  5 g t  e r  r  e j '? * n s c h a f t  

nd  G e w i c h t ,  m o g lich s t n a c h  Z e n tn e r  n

61^ L i z i t a t i o n  e f f o r t  e n tw e d e r  a u f  f e s t
ganze  Lieferungsdauer g le .ch b le ib en d e  K 0nl  ‘. g e 8 e t z t e  d ie
fu f  die j e w e i h g e n  M a r k t p r e i s e  „ n‘raktsP reise, oder 
in, G ro s  s e n  auf P r  o z  en  t e n -  N . . l  , ’-  ach dem Verschleiss 

Z a r  Lizitazion wird Niemand a s s e - 
ein  V ad iu m  erlegt, Welches f,i„Zj?  a.SS?n oder »>'cht v o r h e r  
250 fl., d e s  Flcischhauers ■. , ,j^  Artikel des B a c k e r s  mit 
tranke 400 f l ., Aerztliche n j  „  9® > Viktunlien u n d  Ge-
W asche 20 fl. y, e „ B e d u r f n i s s e  100 fl., R e in ig u n g  der 

• testgesetzt is t , denjenigen die niohts



Dodatek do dziennika „CZAS" z dnia i 8  września 1 8 5 6 .

•o

erstchen , gleicli nach  bcnni i et cr L i z ' u r e81e 111 w er­
den w ini. von den E re teh e rn  .b e r  eoglMch be, U nterfertigung 
des L iz ita tio n -P ro to k o lls  a u f  die> - « t  Zehn P rezen t des Be­
t r a y s  der angenom m enen ganzjahrigen L .eferung der b e tre f-  
fenden A rtikel bem essene Caution erganzt und depositirt w e r-
den rauss. . , , „  . . . .

Diese C aution kann entw eder im baaren Gelde oder in k. k. 
S ta ą ts -P a p ie rc n  nach  dem borsenm assigen K u rsę , in einer 
K am eral-C au tion  oder in einer B urgschaft ge le iste t w erden. 
Bezuglich d er schriftlichen Offerte haben folgende M odalitaten 
zu gelten , w enn sie beriicksichtigt w erden sollen.

a )  M fissen dieselben nach dem unten folgenden Form ulare 
g e fass t, unm ittelbar bei dem hohen k. k. L an d es-G en e- 
ral-C om m ando in Lem berg  und zw ar in der A rt e inge- 
re ich t w erden . dass sie liingstens einen T ag  vor der 
mundlichen L izitation, w clche am 18. und 19. 1. M ts a b -  
gehalten wird, bei d ieser hohen M ilita r-L andesste lle  e in -  
langen , indem a u f  sp a te r einlangende O fferte — w aren  
sie aucl, noch so v o rth e ilh a ft, keine R ucksich t genom - 
men wird.

b ) Hat der betreffende Offerent in seinem  A nerb ie tungs- 
echreiben ausdruck lich  zu e rk la re n , dass e r  in n' f  tg_ 
von den bekannt gem achten L iz ita tions oder . " ^ r i f t -  
Bedingungen abw eichen w olle, vielm ehr durch  se l| \  wenn 
liches O ffert sich cbenso verbindlich m nche. V er-  
ihm die L iz ita ti. ns-B edingungen bei J e r  " ‘j ne r  dieselben,Tirrj.'s.is'.ztz „ssi— 

o S  SLa
zu vernflieliten. im Dalle e r  =
ten e r  ofliz iellcr K enntn iss h.evon Vad."®  zur vollen 
Caution unverzug lich  zu erganzen  und falls e r  d .eses 
u n te rsch liesse , sich  dem r.ch terlichen  V erfahren  ganz. 
und zw ar fo zu u n te rw e rfe n , ate wenn e r  die Caution 
sc lbst e r le g t und die L ieferung ubernommen hatte , so, 
d ass c r  alteo auch zur E rganzung der Caution a u f  g e -  
setzlichera W e g e  verhalten  w erden kann.
In dein schriftlichen  Offerte ist der Anboth en tw eder au f 
N iederósterrc ich isches Mass und Gewicht nach Z entner, 
und bei den FJiissigkeiten W ein , B ier und E ss ig  a u f  E i-  
m er lautend. sowohl mit Z iffern ais auch mit Buchstaben 
auszuschreiben, und es diirfen

e )  In diescm Offerte eben so w enig bedingnissw eise a u f das 
noch unbekannte R esu lta t der mundlichen L izitazion. oder 
a u f  andere Offerte Bezughabcnde N achliisse, als A usnah- 
men oder A bw eichungen von L iz ita tions -  Bedingungen
vorkomrnen.

f )  Enthalten  zwei oder m ehrere schriftliche  Offerte gleiche 
Anbotlic, so w crden vorzugsw eise diejenigen berucksich - 
tig t a u f  w elche N i e d r o s t e r r e i c h i s c h e s  M a s s  u n d  
G e w i c h t  per Z en tner und E in ier lautet.

Die von den Bestbiethern gem achten m undlichen Anbothe 
sind fu r dieselben gleich  vom T ag c  das von ihncn u n te rfe r-  
tigten L izitations -  P rotokoll eben so die schriftlichen Offerte 
von den A usstellungstagen unw iederruflich , fa r  das A erar 
aber e rs t vom T ag e  der erfolgten Genehm igung verbindlich.

Die w eitercn Bedingnisse konnen von je tz t  an (B enennung 
des O rtes und der L o k a lita t)  w ahrend  d er gew ohnhchen 
Aintsstuuden eingesehcn w erdcn.

W adow ice am 10. Septem ber 1856.
Form ulare tlrf* Olferte*.

Von Innen. (S tem . 15 k r .)
Ich E ndesgefertig ter e rk la re  in Folge der kundgem achten 

L izitation bezuglich der S icherstellung  der S p ita ls -E rfo rd e r -  
n isse  fu r  die Z eit vom lte n  Dezcmber 185G bis Ende N o­
vem ber 1857 . dass ich fu r das M ilita r -S p ita l zu N. nach-
stehende A rtikel, a l s ;  .
~ M undsem m elf3 j L o th  um -  k r. S a g e . - K r e u z e r |

„ M  » » -  » «
„ l 9J » » — ” . ,

A ltgebackene Sem m eln um k r. s a g e .
Pfund. . .  ■_ ..

B rot a  (1 6 )  L o th  um — k r . S ag e! — K reuzer )  P®‘
„ a  (2 6 )  „ „ -  „ „ -  » J  !5tucK-

und so w eiter.
o d e r

(fa lls  P erzen tual-N ach lasse  angebothen w erden sollten)
M undsemmel i  3  1 L o th  -  %  S ag e! 1 P rozen ten -N ach lass

i  (i I — „ > von den jew eihgen
a 9 j „ -  „ J M arktpreisen.

A ltgebackenne Sem m eln mit 0/0 S ag e! _ . ,
und so w rite r , zu liefern  bereit bin, u. z. a lles in m edcroster- 
re ichischen (o d e r polnischen) M ass und Gewicht.

G leichzeitig  erkliire ich au sd ruck lich , dass ich in m chts 
von den bekannt gem achten L iz itaz ions- oder K o n trak ts-B e- 
dingungcn abw eichen wolle und mich durch  mein sch rifth ch es 
Offert ebenso verbindlich m ache, a ls rvenn m ir die L iz ita -  
zions-Bodingungen vorgelesen  w ordcn w aren , und ich as 
Brotokoll se lbst unterschrieben h a tte ,  auch jed e rze it be- 
re it b i n , fa lls  ieh E rs te h e r  bleiben sollte nach erha lten er 
offizieller K enntniss hicvon, das zu liegende Vadium per ........tl.
S ag e! Gulden Coder das lau t G egenschein in d er S p ita ls -
K assa zu N. crlcg te  Vadium p er fl.) zu r vollen Caution
unverzuglich zu erganzen.

N. a m ........................ 1856. N. N.
W ohnhaft zu N. sub N r. N.

Von Ausscn.
Offert.

F u r  d a s  S p i t a l  z u  N.
An

das hohe k. k. Landes-Gencvcil-CotniiKindo.
Lemberg.

B eschtvert m it dem Vadium von. ...fl. 
o d e r  m it dem Gegcvscheinc der 
K a s s a j u N- uber «•

L  i z  i t a t i
[N . 21 .583 .]

E d i k t.
[Z . 8 1 8 1 ] ,  V om  k. k . T a rn o w e r  K re isg e r ic h te  w erden  

fiber E in s c h re ite n  des H e rrn  E ra sm  N ied z ie lsk i B ehufs 
d e r  Z u w eisu n g  des m it E r la s s  d e r  K ra k a u e r  k . k . G rund- 
en tla s tu n g s  - M in is te ria l - C om m is8*r,u VOni r  ^ ove® ber 
1 8 5 5  Z . 5 2 2  6. ffir d as  im  B o c h m a e r K re ise  h b . dom . 
5 1 .  3 8 7 .  p a g . 2 4 1 .  2 - a<̂  5 4 ‘ ^ c8 en(^e K obotow
sammt Attinentien Śledzie jow ice, B rzeg i, Bogucice, Czar-
nochowice und M a l a w i e d  bewilligten U rb an a l-E n tsch ad i-  
gungskapitals pr. 3 6 ,8 0 4 . fl. 2 5 . kr. C. M ., diejenigen 
denen ein Hypotbekarrecht auf den genannten Gfttern 
zusteh t, hiemit eufgefordert, ihre Forderungen und An- 
sprfiche  lEngsters bis zum 3 0 . October 1 8 5 6 . bei die- 
sem k. k. Gerichte schriftlich oder mfindlich anzumelden. 

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V or-und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordemissen versebene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen h a t ;

b )  den B c tra g  d e r  an g esp ro c h en en  H y p o th e k a rfo rd e ru n g , 
sow ohl b ez iig lich  des K a p i ta ls , a ls au ch  d e r  a l lf a l li ­
g en  Z insen , in  so w e it d ie se lb en  e in  g le ich es  P fa n d - 
re e h t  m it dem  K a p ita le  g e n ie s se n ;

c) die biickerliche Bezeichnung der angemeldeten P o st, 
und

d )  w enn d e r  A n m e ld e r  se in en  A u fe n tb a lt  au sse rb a lb  des 
S p re n g e ls  d ieses k . k . G erich te s  b a t , d ie  N am h aftm a- 
ch u n g  eines h ie ro rts  w ohn en d en  B e v o llm ach tig ten , 
z u rA n n a h m e  g e r ic h tlie h e r  V e ro rd n u n g e n , w id rig en s 
d ie se lb en  le d ig lic k  m itte ls  d e r  P o s t an  d en  A n m e ld e r 
u n d  z w a r m it g le ic h e r  R e c h ts w irk u n g , w ie d ie  zu  ei- 
g e n en  H k n d en  g esch eh en e  Z u s te llu n g , w firden  ab g esen - 

d e t  w erd en .
Z u g le ic h  w ird  b e k a n n t g em acb t, dass d e r je n ig e , d e r  die 

A n m eld u n g  in  o b ig e r F r is t  e in z u b rin g e n  u n te r la sse n  wfir 
d e, so an g e se h e n  w erd en  w ird , a ls  w enn  e r  in  d ie  U iberw ei 
su n g  se in e r  F o rd e ru n g  a u f  d en  o b ig en  E n tla s tu n g s  - C ap ita l 
nach  M a ssg a b e  d e r  ihn  tre ffen d en  R e ib c n fo lg e  e ingew il- 
l ig e t  h a t t e ;  dass e r  fe rn e r  be i d e r  V e rh a n d lu n g  n ic h t w r i­
te r  g e h o rt w erd en  w ird . D e r  d ie  A n m eld u n g sfris t V e r-  
sa u m en d e  y e r l ie r t  au ch  das U e c h t je d e r  E in w en d u n g  
u n d  je d e s  R e c h tsm itte l g e g e n  e in  von d en  ersch e i- 
n en d en  B e tb e ilig te n  im  S in n e  §. 5 d es kais . P a ten te s  
vom 2 5 S e p te m b e r  18  5 0  g e tro ffenes U ib ere in k o m m en , un- 
te r  d e r  V o ra u s s e tz u n g , dass se in e  F o rd e ru n g  n ach  M ass 
ih re r  b ficherlichen  R a n g o rd n u n g  a u f  das E n tla s tu n g s-K a p ita l 
Q berw iesen w o rd e n , o d e r  im  S in n e  des § . 2  7 des kais . 
P a te n te s  vom  8 N o v e m b e r 1 8 5 3  a u f  G ru n d  u n d  B oden  
v e rs ic h e rt g e b lie b e n  is t.

A u s dem  R a th e  k . k . K re isg e r ic h ts .
T a rn o w  d en  1 2 . A u g u s t 1 8 5  6.___________ ( 1 9 1 8 - 2 - 3 )

I n s e r a t y .

Darstellung einiger besondemi Vortheile,
w elche die vor K urzem  erschienenen A nlehens-L ose S r. D urohlaucht des H errn

®muuiD Sitrft m (£lart) uiti) s]((hiiu]eit,
k  k  K am m erer H e rr  der H errschaften  T cp litz , B insdorf und B ensen , auszeichnen .

und deren erste Ziehune; schon am tJO. October d. J. erfolgt, als;
t .  B ietet d iese Anleihe von n u r 1 ,680,000 fl. CM. gegen die hjeffir von S r. D urchlaucht gebotene S i c h e r s t e l l u n g  in R e a l-  

B esitzungen im gerich tlich  erhobenen und v o n  dem hohen k  k. F .nanzm m istenum  gepruften  S chatzungsw erthe von me
als 3 ,800,000 fl. CM., und mit R iicksichtnahm e a" f ‘ !e 'V, ,.m  a n f  “ “f  ^  M‘' ,0n * 7  „ P  J
R ealita t in einem G esam m tw erthe von m ehr als 4 ,300,000 fl. CM., abgesehen von der allgem ein so hochgeachteten P e r -

3. bTsnte h tkdTelesJ  A n l ^ a t s  nur 42.o“oO L o s e l iT  40 fl. CM. N om inalw erth , w ódurch naturlich  die W ahrschein lichke it e i-

3. findet.6^w ?e^rs^chflfch."‘je d e ^1 ̂ (m a 'tV  eine Z iehung s ta tt .  und man ®pielt 8oh' “ ™it den In teressen  von 40 A- CM a k  
e.’forderliohes C apital z u r  A nschaffung eines L oses ,n 4 Z .ehungen . w ornach sieh a u f  Je eine Z iehung kaum 30 k r. CM. 
ca lcu lirt:

4. der H aup treffer, z. B. der ersten  Z iehung ^

schon am 30. October d. J. besteht m30,000 uuld. CM.
5. ein jT d e s^ L o s^w en n  esSschon nicht m it einem hoheren Gewinne gehoben , m it 60 fl. CM. als m indesten T re ffe r, vorlost

" C 0 a s s 'b e i8dfr so&geringen A nzahl von L o sen . und in A nbetracht der so ungemeinen V ortheile diese L ose alsbald in 
festen H inden  sein w erd en . da N iem and. w elcher L u st sich bei d e ra r t Anleben zu b ^ ^ e ih g e n . v e ^ U B W . , . .c h  aueh 
h iervon ein L os zu nehm en, is t nich zu bezw eifeln , und es du rfte  deshalb fu r Jederm ann  gerathen  se in . sich baldigst mit

de,'a r t  B erfickśichtigend^die besonderen V o rtheile , w elche dem E igenthum er d ieser L ose  geboten w erden , h a t sich das g e- 
fertig te  H andlungshaus en tsoh lossen , eine bedeutende P a rtie  luervon fu r fn st zu ubernehm en, und ladct deshalb e,n P. T. 
Publicum mit dem Bem erken zu r Theilnahm e ergebenst e in , dass es sich verpflichtet (w enn auch der L ours d ieser Lose 
m ittlerw eile steigen so llte ), alle bis incl. 30 Septem ber 1856 einlaufenden A uftrag e , auf diese Lose mit 40 fl. CM. per 
S tuck zu effectu iren , und e rsuch t nur noch bei gencigten ausw artigen  A uftragen um fran k irte  E insendung des B e tra g e s . so 
wie um gefallige B eischliessung vom 18 k r. fiir Recom m andirung und F rank irung  der A ntw ort und 6 kr. fiir E insendung 
der Z ichung8listc s. Z.

(1 8 0 7 -2 -3 ) J o b .  C. S o l  h e n  in W ien ,,a,n H of Nr. 420.“

właściciel Instytutu optycznego w Peszc ie  w Węgrzech,
m a zaszczy t w p rz e je ź d z ie  sw oim  zw rócić  uw agę 8 zanow nć j P u b liczn o śc i n a  sw oje O K U L A R Y  ze

szklą krzys/italowcgo i tak zw anego Flint-€rovn-(iIas

per 
J Stiick 

u /— K reuzer per

A n k u n d i g u n g -
[N . 5 9 1 .]  W egen  S icherste llung  des B ed arfes an V i 

c tu a lie n , G etrknke und U rztlichen  B edfirfn isse  ffir das k. 
k. T ruppen  Sp ital zu Bochnia au f die Z eit vom 1. De- 
zem ber 1 8 5 6  bis E nde N o v e m b e r 1 8 5  7, w ird am 1 8 ten 
S e p te m b e r  1 8 5  6 V o rm itta g s  um 9 U hr im k. k. Mi- 
litar-Spitalsgebilude zu B o c h n ia  eine óffentlicbe L izitation  
a b g e h a lte n  w e rd e n , und k o n n en  d ie  naheren  B ed in g n isse  
daselbst tag lich  eingesehen werden.

B o ch n ia  am  8 . S ep tem b er 1 8 5  6, ( 1 9 1 3 —3 )

(1 9 3 1 )

—  o n
Vom ^Magistrate der k. H auptstad t K rakau1 uer k. Haup

w ird z u r  a llg u n e m m  henn tm ss gebracht, dass zu r V erpach - 
t u n .r  der stad t. Hutvveide ei den Ufern dcr alten W eichsel 
zwisohen der Stradom er und S ®|'lachthausbrucke dann dem

w erden wird. 0 30  k r . C. M. — v j -
Der A usrufsprc is b e trag t: 9 **. as Vadium

b e tra g t:  1 fl. C. M.
K rakau  am  22 A ugust 1856.

ttóre m iedzy wszvstkiem i innemi szkfami dla sw ego nadzwycza jnego  wzinacm am a swialta i twar­
dej m asv pierwsze w  now ym  czasie zajmuja m iejsce i podług optometru należycie są oznaczone.

P o tim  znajduje s,e  dla osłabionych ócz i zapalonych w ielki dobór zielonych 1 niebieskich okularów , miedzy temi 6 o- 
d n ie is /e  zalecenia sa  s z k ła  siw e tak  zw ane Ł o n d o n s - M o c h , k tó re  p rzerażających  św ia te ł w ciskania sie do ócz p o - 
w s tr z y m ^ ? “ “ i u f f i y  n ieprzeźroczyste  tak zw ane L u n ette*  Snwl*lblle*, któ re  dla lekkoAci swój , trw ało śc i od in -

" yCh w ielki dobór gukerów , szczególniej zaś lo r n e t  z  13 t t k l a m l ,  tak  zw ane J u m e l l e *
O n e h e s s e ,  k tó re  p rzy  w ystaw ie paryzk iej p ierw szą o trzy m ały  nagrodę, p e r s p e k t y w y  U l r M / . O I l U n w e .  » -  
r h r o m a t y e z n e  d u l e k ó w l d y ,  p o j e d y n c z e  i  * k ł a d » n e  m i k r o s k o p y ,  t e l e a k o p y  I k o m p a s y  
7. z r z u r r m  s ł o n e c z n y m  l u b  l i r / ,  n a g i  w o d n e ,  l u p y  dla zegarm istrzów , aptekarzów , botaników i m i­
neralogów , t e r m o m e t r y ,  d ę t e  s z k t o  1 p a l ą c e ,  ł a ń c u s z k i  r e i m i a t y z i i i o w e ,  i w iele innych do o p ty ­
cznego zawodu należących przedm iotów . (1 9 4 6 -1 -4 )

Sztuczne obrazy stereoskopow e są Szanownój P. T. Publiczności do oglądania wolne.
Lokal sprzedaży znajduje się w Hotelu Drezdeńskim I .  3

(1 6 2 4 ) D o n i c i i e n 11- 20)

Ankiindigung.
[N . 3 9 4 .]  D en  2 5 . d . M. w ird  im  M ilita r  S p ita le  

D u k la  e in e  L iz ita tio n  b e tre ff  d e r  S ic h e rs te llu n g  d e r  V i-  
k tu a l ie n , G e tre n k e  u . so n stig en  S p ita ls-B ed firfn issen  a b ­

g e h a lte n  w erden .
D u k la  am  7. S e p te m b e r  1 8 5 6 .  ( 1 9 0 3 - 3 )

K  (1 i c t.
fN 7 9201 Von dem k. k  T arnow er K reisgerich te  w ird 

den Unbenanntcn dem Leben. Namen und W ohnorte nach D n- 
bekannten ehedem im L astcnstande der Guter Ochoynq oder 
Ochonia Bochnier K re ises m tabuhrten Glaubigern deren F o r ­
derungen in den K au fp re isrest eintreten oder fu r den Fali 
des Todes derselbcn. der den Namen, Leben und W ohnorte  
nach unbekannten E rben  derselben mit diesem E dicte bekannt 
gem acht, dass H err Ignatz Ż arnow iecki E igenthum er von O choy- 
no oder Ochonia w ider dieselben eine K lage wegen V erjah- 
rungs und L oschungs E rk la ru n g  der auf den G uter Ochoyno 
oder Ochonia Dom. 149. pag. 3 -3 . n. 38. on. in tabulirte Sum ­
mę 9,830 fl. CMze S. N. 8 . un te r Oten Juli 1856 Z . 7.920 
ausgetragen  h a t w oruber F alls kem \e rg le ic h  zu Stande 
kommen sollte. nach dem mundlichen V erfahren ein T a g sa -  
tzung a u f  den 26tcn N ovem ber 18o6 um 10 U hr M orgens fe s t-  
gese tz t w ird.

•t« j  mm m m .  w  mmmm. w

Podpisany zaopatrzyw szy  swój handel w K rakow ie i w Tarnow ie nowemi zapasam i tow arów , poleca je  po cenach ja k  
j najum iarkow ańszych — m ianow icie:

Herbatę wyborną chińską i karawanową
do z ł r  2 3 4. 5. 7 , 40 za  funt w agi w iedeńskiej w paczkach ćwieró funtow ych. — H erb a tn ik i z angielsk iej kom pozy-
cvi B ritannia M ctal“ — O bicia pokojow e podług najnow szych deseni parysk ich  z fabryki braci S ieburger w P radze

ik tan ich , że stosunkow o pięknie dać pokój w ym alow ać, drożej kosztu je niż tapety . Do ca łego  pokoju średniej
sz tu ja  obicia z ł r .  5 , 6 , 8 , 10, 12, »5 itd. — K alosze gum ow e 7. fabryki P. R eithoffera w  W iedniu jak o  i
e w  ga tunku  ta k  dobrym  i po cenie tak  tanićj ja k  nigdy jeszcze  nie b y ły . — T aim y czyli paletoty gumowe. 

InodilszkT gum ow e pow ietrzem  n adęte , balony i p iłk i gumowe. — B uty  ranne i pantofle, kapelusze m ęsk ie , k raw atk i i rę ­
kaw iczki — Nioi m aszynow e angielsk ie i baw ełna w prost z Anglii sprow adzona po cenie bardzo taniej. — W szelk ie  p rz y - 
borv do rysunków  ja k o to : R e isceu g i, C y rk le , E k ie rk i, R e isbrc ty  itd., F arby , Pędzliki do użytku w szk o łach  P araso le , 

y —  - e  jjolońsRa °d  najlepszego fabrykan ta w prost z Kolonii sprow adzaną. — P erfum y, Pom ady, M ydła  angiel­
s k i e  E au  de P rincesses. Gold Cream czyli pomadę na ręce  i na tw arz. L ait de Concombre. L ait de fra ises 
madę poziomkową. — K all-C rem e W ode na piegi. — P om adę „Non plus u ltra“ do farbow ania w łosów  

sło ik  no 30 k r  m k. — S m arow idło  gum ielastyczne na skóry , czyniące skó rę  m ięką, mocną i nieprzem akalną. Sma- 
Irow idło angielsk ie  do powozów i m aszyn „K nglisches Patent W agen und M asciiinenfett“ puszka dw a funty za 45 kr. m. 
k — L a m o v  sto łow e i ścienne, K arty  i m arki do p refe ran sa . — L a sk i, Sp icru ty  i Baty. — K apelusze  un ifo r­
m ow e SzDadv P en d en ta , z ło te  galony, gw iazdy, sznury  i guziki z o rłam i. — P ro sz e k  d la  b y d ła  korneuburgsk i, 
b ra z y 'i  k u ta sy  do firanek , w s tą ż k i, tu le , w elonik l i tysiąc różnych użytecznych przedmiotów.

1 •Józef Jalin
w K rakow ie w  domu dawniej P. W ielanda naprost w ieży R atuszow ej w R ynku g łów nym  i w T arnow ie.

5KeiailU

Srebrnym i złotym Medalem 
jpfeb] uwieńczone na wystawie pa-

ry zkiej,
D ^ d e r 'f i a m e  und W ohnort dieser Belangten unbekannt ist, I w vnai azk u  P a n a  członka k o resp o n d u jące g o  ak ad em ii p rzem y słu  f ra n c u z k ie g o , w sp ó łc z ło n k a  T ow a-

so w ird  denselbcn der P r- bęrd a  mit S ubstitu irung des • . U m ieię t nośc i fizycznych i chem icznych w P a ry ż u ,  a p te k a rz a  w  E p in a l, k tó re  m em ając  n ic  w spó ln eg o  z le-
H errn Dr. R utow ski a u f  d u e  O efahr und k o ste n  zun, C u ra -  u  z a chw alanem i a  zd ro w iu  rzeczy w iśc ie  sz k o d liw e m i, ja k to  są  c u k ie rk i z z ió ł ,  e tc ., u zn an e

„ a  d » S ę -  p r , „ t i d ę  t o t o  »  " ~ lk “  J * .  -  l *
• duszn o ść  k a s z e l ,  k a ta r  ch ry p k ę  itp . sp rzed a je  się  p u d e łk o  po  4 0 k r . m . k . w g tow nym  sk ła d z ie  n a  K ró le s tw o  P o l- 

(1 8 9 3 -3 )  j akJe, G aj i c y ł ; W . K s. K rak o w sk ie  u  R. Herrmann W K rak o w ie . lieijnal łre re s  4*  Comp. w P a ry ż u .

(1 8 6 3 -3 )

f ż .  483.] Von dem k k. L andes-G erich te^ in^K rakau^w m d
bekannt gem ach t, dass am 26. F cb rua  „ ; n te rlassung  einer 
K aufm ann Johann M allner E indales ohne n  
letztw illigen Anordnung gestorben sei. w elchen P e rso -

Da diesem  G erichte unbekannt i s t ,  ob un w e r-
nen a u f  seine V erlassenschaft ein E rb rech t zu ^  einem 
den a l le  D iejenigen. w clche h ie rau f aus W'as mini - p0 |.je r t , 
R echtsgrunde A nspruch zu m achen gedenken, aUIB etó ten 
Jhr E rbrecht binnen Einem  J a h r c , von dem unten g * ter 
la g c  gcrechnet, bei diesem  G erichte anzum elden, una 
Ausw eisung i|lres E r brech tes ih re  E rb se rk liru n g  anzubring; i 
widrigcnfaU s dle V erU s8ensch a ft, fu r w elcher inzw ischcn 
H e rr  Advokat Dr . W itsk i als V erlassen sch afts-G u ra to r b es te in  
w orden i s t , mit Je n cn , die sich  w erden e rb se rk la rt und 
ihren  E rb rech tstite l ausgew iesen haben , verhandelt und ihnen 
e in g ean tw o rte t, der nieht angetretene Theil der V erlassen - 
gehaft a b e r. oder wenn „ieh Niemand e rb se rk la rt h a tte , die

s V erlassen sch a lt vom Staate als erhlns eimrezoiren wiirde.

ses G erichtes zugestelU .
Vom k . k. K r e is g e r ic h te  

T arnow  den S te n  A ugust 1 8 5 6 ^

K u n d m aclm n g .
Eróffnung des Kofikurses fu r  das Lehram t der Ala- 

thematik an der k. k- Obur-Uealschule in L inz.
[N r. 14,782.] An de r Ober -  Real -  Schule in L inz is t  das 

L eh ram t der M athem atik , nu t welchem ein G ehaltsbezug von 
jah rlic h  800 fl. CMze m it dem Rcchte zu r V orruckung in 
1000 fl. und 1200 fl. nach /u ruck legurig  von je  w eiteren  10 
D ienstjahren verbunden i s t ,  in L dedigung gekommen.

Zu dessen W iedereroffnung w ird hiemit der K onkurs eróffnet 
Und w erden zur T heilnaine an denselben jene  fur befahigt er- 
k la r t , w elche sich ausw eisen  konnen, dass 8je dje durch die 
v «rordnung des hohen k k. M imsteriums fu r K ultus und 
L nterricht vom 24. A pril 1853 betreffend

( 1 8 8 4 - 1 )
w A gram  N . G aw ella

   a n .  ncrrinuiui w — ........  ,, , , „
T ychże  p as ty le k  d o sta ć  m ożna w h an d lach  pod f irm a m i:

der iy ^ r r i c n t  vom 24. A pru  — =uu die Priifung
L ehram ts -  Kandidaten fur llea lschu len  (R . B l. de 1853 
oeite  347) ZU1. p’,r | angung einer solchen L efirerstelle g es te ll-  
ten Bedingungen zu e r ffl||en . und auch noch in einem ande- 
ren  Lehrfaohe der R e a l -S c h u le , vorzugsw eise aber in der 
A nthm etik . der Z o ll- und W echselkunde befriedigend U nter- 
rich t zu ertheilen verm ogen.

U nter Beibnngung d ieser Bew eise, dann der Zeugnisse

ganze ‘“ O v“ n* s t aate als erblos eingezogen w urde. 
J ira k a u  am 11. A ugust 1856. “  (1 8 6 7 -3 )

„ I  Bung d ieser B e w e is e ,  uaim ner Z eugnisse 
fiber die ertorderlichen zuriickgelegten Studien. und ih re  e tw ai- • 
gen D ienstjahre und praktischen V erw endung an R ealschulen, 
dann uber ih re  S ittlichkeit, haben die Bew erber ih re  d iess- 
fallsigen G esuche bis zum 24 d M ts h ieram ts einzureichen. !

Von der k . k . o tatthalterei in O berósterreich  zu Linz 
ąm 2. Septem ber l s s ę .  (1 8 9 0 -3 )

Bernie G. W iniarski.
Białćj Karola B“ ckl'
Brzeźanach E- Moerl.
Bochni Paweł N ied«eDki.

Konstanty Sollik.
B u czaczu  J. C zerkaw sk i.
C ieszyn ie  Ed. Sknba. 
Czerniowcach Bracia Czuczawa 

Tabakar.
Th. Zacharyasiewicz.

D eb re c z y n ie  W . Handtel.
D zik o w ie  Narcyz Giryński. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. 
G ro ssw ard e in  J. C. Róssler.
Gracu S. Suetti.^
G ab lo n z  Franc. Pietsch. 
H erm an stad z ie  Joh. Thallmeyer. 
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Josefstadt Ed. J .  T ra ile r.

w Josefstadt J. E. Potsch.
„ Innsbruku J . Peterlongo. »
„ Komornie Karol Borghese.
„ K ro n sta d z ie  Jo s . H offm ann. „
„ Kołomei T h .  Z ach ary asiew icz  e t  L. „
"  „ Z ach a r. K rzysto fow icza . „
„ L a ib a c h  M a th . O itz in g e r . „
„ Lwowie Juliusz Reiss- „

et B „ Bon. Stiller. ,
C . F. M ild e . „

Medyolanie V isc a rd i P ia z z a  del Du- „
o m o  4 0 7  8.  . . .  *

Nowym Sączu J- Kosterkiewicza wd. „
Neutitczanie Vine. Stump . „
Ołomuńcu J. P- Hackensiillner.
Opawie Konrad Brosig.
Peszcie Franc. Hoefler ,

Chlumetzki.

Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
Raab Ed. Unschuld.
Rozwadowie Karol Marecki. 
Samborze F r. Karola Gilatowskiego. 
Stanisławowie J. Muchitsch i Sp. 
Salzburgu J .  W interhuber.
Sissek Franc. Pokorny.
Tryencie Karol Zambra.
Tryeście Carlo Pelz.
Tarnowie Józ. J. hn.
Tarnopolu C. Latinek.
Temeswarze Joh. Jancovita.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Veronie Carlo FQrst.
Wadowicach Ig. Brosig.
Znaym J . C. Schwarzer. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com. 
Złoczowie A. Gottwald.

Pradze J . B
B K a ro l L o n h a rtb .

Prz*emyślu Edw- Machulskiego.
K a ro l H errm ann  w Krakowie.

Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni C*MO. Cxapliruki Antoni zarzadzea drukarni.


